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Żądają 
Wyjaśnień 
o Katyniu

Warszawa (Reuter) — Polscy in­
telektualiści twierdzą, że niewyjaś­
niona dotychczas masakra oficerów 
polskiej armii w Katyniu ciągle za­
truwa stosunki polsko-sowieckie. W 
związku z tym zwrócili się do swych 
kolegów z ZSSR z prośbą o dotarcie 
do pełnej prawdy na ten temat.

W liście otwartym do 55 wy­
bitnych intelektualistów wyrażono 
opinię, iż oparte o zaufanie więzy 
między obu państwami, mogą być 
możliwe tylko w przypadku powie­
dzenia prawd, które bolą a które 
dłużej nie mogą pozostać tajemni­
cą.

Moskwa uparcie twierdzi, — iż 
wszyscy padli ofiarą nazistów. Ta­
ką samą linię reprezentują komu­
nistyczni władcy PRL.

Powołując się na zmiany jakie 
zachodzą w Związku Sowieckim, 
polscy intelektualiści wyrazili na­
dzieję, że sprawa Katynia zostanie 
ostatecznie wyjaśniona do końca 
bez dalszych kłamstw i zacierania 
faktycznych wydarzeń.

“Mordestwo popełnione przez 
aparatczyków Stalina i Berii i roz­
powszechniane później kłamstwa 
zatruły nasze wzajemne stosunki.

Dziś, kiedy prasa sowiecka pub­
likuje nazwiska okresu stalinizmu 
zwracamy się do was, byście publi­
cznie domagali się wyjaśnienia ma­
sakry w Katyniu. Prawda musi 
wyjść na jaw . . . jest to warunek 
radykalnej zmiany naszych wza­
jemnych stosunków. Chcemy wię­
zów pozbawionych służalczości, 
kłamstw i zbrojnego zagrażenia. 
Wierzymy, że nasze narody po­
winny obrać taką drogę w imię 
prawdy, zdrowego rozsądku i lep­
szej przyszłości.”

List skierowany do tak znanych 
obywateli sowieckich jak Andrej 
Sacharow, Jewgieni Jewtuszenko czy 
Bułat Odudżawa został podpisany 
przez polskich akademików, ar­
tystów i dysydentów, między inny­
mi Lecha Wałęsę, Andrzeja Wajdę, 
Jerzego Turowicza i Mariana 
Brandysa. Apel kończy się słowami 
Michaiła Gorbaczowa z jego prze­
mówienia zachęcającego do wpro­
wadzania reform “Jeśli nie my, to 
kto? Jeśli nie teraz, to kiedy?”

Nota dołączona do listu informu­
je, że warszawskie biura sowiec­
kich agencji prasowych Novosti i 
T ASS odmówiły przyjęcia go i opub­
likowania w Moskwie.

Jego treść ujawniono pod koniec 
6-dniowej konferencji komisji, po­
wołanej przez gen. Jaruzelskiego i 
M. Gorbaczowa w ub. roku, której 
zadaniem było wyjaśnienie wyda­
rzeń w Katyniu. Komisja niczego 
nie rozstrzygnęła.

W Przemówieniu 
Prezydenta 
Reagana
Przywódca USA Zarzuca 
Kongresowi Brak Odwagi 
w Walce z Komunizmem

Washington (Reuter, CT) — Pre­
zydent Reagan nazwał przeciwni­
ków pomocy dla nikaraguańskich 
cotras “ludźmi, którym brakuje 
odwagi w walce z komunizmem”. 
Jednocześnie Biały Dom w ponie­
działek wezwał ponownie Kongres 
do przyznania funduszy na pomoc 
wojskową dla nikaraguańskich bo­
jowników o wolność.

Uwagi prezydenta Reagana były 
odpowiedzią na ubiegło tygodniową 
decyzję kontrolowanej przez demok­
ratów Izby Reprezentnantów o ws­
trzymaniu wszelkich humanitar­
nych dostaw dla contras.

Przemawiając na dorocznej kon­
wencji Weteranów Wojen przywód- 

(Ciąg dalszy na str.6)

Wdarli Się 
Do Budynku 

Konsulatu
Londyn (UPI) — Kilku mężczyzn 

wjechało dzisiaj w centrum Londy­
nu do budynku panamskiego konsu­
latu. Sprawcy użyli do tego celu pół- 
ciężarówki marki “Land Rover,” 
którą sforsowali główne drzwi wej­
ściowe.

Ich zamiarem było sterroryzo­
wanie panamskiego konsula gene­
ralnego w Londynie, który jest zwo­
lennikiem obalonego prezydenta 
Panamy Arturo Delvalle.

Raport policji stwierdza, że nikt 
nie doznał żadnych obrażeń w cza­
sie tego pirackiego czynu, a konsul 
nie był obecny w swojej siedzibie. 
Stołeczna służba porządkowa are­
sztowała siedmiu mężczyzn, bezpo­
średnich sprawców wdarcia się do 
placówki dyplomatycznej Panamy. 
Według ich zeznanń, działali oni na 
polecenie ambasadora panamskie­
go w Londynie Guilermo Vegi. Mieli 
za zadanie opanować budynek kon­
sulatu z bezpośredniego rozkazu 
przekazanego przez wojskowego 
przywódcę Panamy gen. Manuela 
Antonio Noriegi.

Najwyższy rangą przedstawiciel 
przy rządzie Jej Królewskiej Mości, 
wspomniany dyplomata Guilermo 
Vega, potwierdził wszystkie wyja­
śnienia zatrzymanych mężczyzn. 
Dodał, iż konsul generalny Panamy 
w Londynie został wcześniej zawie­
szony w pełnieniu swych funkcji na 
terenie Wielkiej Brytanii.

“Ludzie ci działali na moje wyra­
źne polecenie. Nie wdarli się do po­
mieszczeń konsulatu, lecz dostali 
się doń możliwymi sposobami w ce­
lu opanowania budynku i wykonania 
rozkazu legalnego rządu naszego 
kraju” — powiedział w telewizyj­
nym wywiadzie ambasador Vega, 
bliski przyjaciel gen. Noriegi.

Londyńska policja wobec takiego 
obrotu sytuacji, postawiła obiekty 
konsulatu panamskiego w gestii 
ambasadora tego kraju w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Brytyjskie “For­
eign Office” zapowiedziało wydanie 
oficjalnego oświadczenia w powyż­
szej sprawie w dniu jutrzejszym. 
Rzecznik ministerstw przekazał je­
dnocześnie korespondentom infor­
macje, iż zgodnie z obowiązującym 
protokółem, brytyjskie minister­
stwo spraw zagranicznych nie ma 
prawa decydować kto reprezentuje 
obce państwo na terenie Wielkiej 
Brytanii. Według przepisów Londyn 
ma respektować głos najwyższego 
rangą przedstawiciela, a takim w 
przypadku Panamy jest ambasa­
dor tego kraju Guilermo Vega.
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CHICAGO — Uroczyste złożenie wieńca przed płaskorzeźbą 
gen. Kazimierza Pułaskiego w budynku federalnym im. Klu- 
czyńskiego przez prezesa ZNP i K.P.A. mec. Alojzego Mazew- 
skiego i prezesa Wydziału Illinois K.P.A. — aid. Romana Pu- 
cińskiego.

(Tribune photo by: Frank Hanes) -------------- -- ------------------------------ --------------------------------------------  

Chicagoskie Obchody
Dnia Pułaskiego

Chicago (inf. wł.) — Po raz trzeci 
obchodziliśmy oficjalnie w Illinois 
Dzień Pułaskiego. Wprawdzie wed­
ług ustawy stanowej jest to święto, 
które daje jedynie uczniom szkół 
powszechnych i średnich dzień 
wolny od nauki, oznaką szczególnej 
życzliwości wobec polonijnego spo­
łeczeństwa jest fakt, że specjalnym 
rozporządzeniem przewodniczące­
go Rady Powiatowej i Mayora mia­
sta, zdecydowano, by pracownicy 
miejscy i powiatowi mogli również 
świętować. Jest to tradycja konty­
nuowana od pierwszego obchodu 
Dnia Pułaskiego przed trzema laty.

W wigilię święta, jak informowa­
liśmy we wczorajszym wydaniu 
“Dziennika” odbyła się uroczystość 
zorganizowana przez Wydział Sta­
nowy Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. W poniedziałek uroczystości 
ku czci Bohatera Dwóch Kontynen­
tów zainaugurowano złożeniem 
wieńca przy płaskorzeźbie Genera­
ła, znajdującej się w budynku fede­
ralnym im. Kluczyńskiego.

W imieniu Polonii wieniec złoży­
li: prezez Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, mec. Alojzy A. Mazew- 
ski i aid. Roman Puciński — prezes 
Wydziału Stanowego K.P.A.

Po południu, w pięknie odnowio­
nej Wielkiej Sali Muzealnej Muzeum 
Polskiego w Ameryce odbył się 
specjalny program, zorganizowany 
i prowadzony przez Zarząd Mu­
zeum, pod egidą Zjednoczenia Pol­
skiego Rzymsko-Katolickiego.

W poniedziałkowej uroczystości 
w Muzeum wzięło udział ponad 400 
osób, wśród nich bardzo wielu po­
lityków, reprezententów wszystkich 
organizacji polonijnych, oraz spo­
łeczności polsko-amerykańskiej z 
Chicago.

Program zagaiła i przywitała 
gości przedstawiając jednocześnie 
mistrza ceremonii w osobie Ed­
warda Dykli prezesa Z.P.R.K. — 
prezeska Muzeum Polskiego — Jo 
Kania Piegzik.

Hymn amerykański odśpiewał 
Edward Winiecki. Zebrani mieli 
okazję wysłuchać światowej pre­
miery nowego utworu pt. “Joy of 

Freedom” — marsza poświęconego 
gen. Pułaskiemu skomponowanego 
przez polskiego muzyka, Jarosława 
Gołębiowskiego — w wykonaniu 
kompozytora.

Reprezentant ks. kardynała, Jo­
sepha Bernardina odczytał specjal­
ne posłanie kardynalskie oddające 
hołd Bohaterowi, mówiące o tym, 
jak ważne jest byśmy wszyscy pie­
lęgnowali kulturę, wiarę i zwyczaje 
narodu z którego się wywodzimy.

Prezes KPA i ZNP, Alojzy A. 
Mazewski w swym przemówieniu 
podkreślił bohaterstwo Kazimierza 
Pułaskiego. Mówił, że czcząc Jego, 
oddajemy również cześć wszystkim 
zagranicznym generałom i żołnie­
rzom, którzy pospieszyli do Amery­
ki by pomóc jej mieszkańcom w 
uzyskaniu niepodległości.

Zebrani mieli również okazję 
obejrzeć premierę nowego filmu 
przygotowanego z myślą o mło­
dzieży szkolnej, informującego o 
życiu i bohaterskiej śmierci gen. 
Pułaskiego.

Film został nakręcony przez 
dwóch młodych Amerykanów pol­
skiego pochodzenia (którzy zresztą 
doskonale mówią po polsku — wy­
chowanków polskich szkół sobot­
nich i Harcerstwa) Andrzeja Chu­
dzińskiego i Jana Lorysia.

Prezes Dykla zwracając uwagę 
na obecność bardzo liczną lokal­
nych polityków, kandydatów w nad­
chodzących prawyborach, przedsta­
wił ich zebranym.

Należy podkreślić doskonałe tak­
tyczne rozwiązanie tego zagadnie­
nia, bo każdy z obecnych potrakto­
wany był jednakowo, a uroczystość 
poświęcona gen. Kazimierzowi Pu­
łaskiemu, nie została przekszałco- 
na w wiec przedwyborczy. Świad­
czy to o doskonałej orientacji i 
umiejętnościach Mistrza Ceremo­
nii, który potrafił całą sprawę bar­
dzo taktownie załatwić.

Bardzo licznie reprezentowane 
było na poniedziałkowej uroczy­
stości w Muzeum polonijne ducho­
wieństwo, z ks. bp. Alfredem Abra­
mowiczem na czele. Obecni byli,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ZSSR Likwiduje 
2 Ministerstwa 

Szkolnictwa
Moskwa (Reuter) — WZwiąz- 

ku Sowieckim zlikwidowano Mi­
nisterstwo Szkolnictwa, Mini­
sterstwo Szkolnictwa Wyższe­
go i Specjalnego oraz Krajowy 
Komitet Szkolnictwa Zawodo­
wego i Technicznego.

Na ich miejsce powołano 
jedną organizację. Posunięcie 
to stanowiło kolejny krok na 
drodze znoszenia nadmiernie 
rozbudowanej biurokracji.

Sowiecka prasa doniosła o 
cięciach etatów w innych mini­
sterstwach, przeciętnie o 50%. 
Władze przyrzekają, że w związ­
ku z redukcją miejsc nikt nie 
pozostanie bezrobotny a zwol­
niony personel przejdzie szko­
lenia by podjąć prace w bar­
dziej poszukiwanych zawodach.

Poinformowano jednak, że 
wiele osób będzie zmuszonych 
do przeniesienia się do innych 
części kraju w poszukwianiu 
zatrudnienia.

Super Wtorek 
Punktem 

Zwrotnym
(CT) — Nadszedł oczekiwany 

tzw. Super Wtorek, kiedy to odbędą 
się kaukusy lub prawybory w 20 
stanach jednocześnie. Na swych 
kandydatów zdecydują się wyborcy 
z 14 stanów południowych oraz w 6 
stanach przygranicznych. Dla kogo 
wtorek okaże się szczęśliwy?

Wydaje się, że jednoznaczna sy­
tuacja istnieje wśród republikań­
skich kandydatów na prezydenta. 
Tutaj jedynym zwycięzcą powinien 
zostać wiceprezydent George Bush, 
a wszelkie badania opinii publicznej 
w stanach południowych wykazują, 
iż jego wygrana będzie przytłacza­
jąca. Drugi w republikańskich 
szrankach sen. Robert Dole, prze­
widując swą przegraną na Południu 
już skierował kampanię na Illinois i 
Wisconsin, gdzie odbędzie się na­
stępny etap przedwyborczego wyś­
cigu.

Jeden z doradców sen. Dole’a 
stwierdził, iż “kandydat z Kansas 
musi wygrać w Illinois i Wisconsin, 
a jeśli do tego nie dojdzie, to praw­
dopodobnie wycofa swą kandyda­
turę”. Głosowanie w Wisconsin od­
będzie się 5 kwietnia.

Były kaznodzieja telewizyjny, Pat 
Robertson oraz Jack Kemp pozo­
staną raczej “tłem” w walce mię­
dzy Bushem i Dołem.

O wiele bardziej skomplikowana 
wygląda sprawa wśród demokra­
tów. Gub. Michael Dukakis pewien 
jest zwycięstwa w swym rodzinnym 
stanie Massachusetts. Wygra też 
prawdopodobnie na Florydzie i w 
Teksasie i w środę może okazać się 
zdecydowanym liderem do demok­
ratycznej dominacji.

Wtorek może okazać się najsz­
częśliwszym dniem w politycznej 
karierze Jesse Jacksona. Za jego 
kandydaturą opowiedzą się stany 
południowe z liczną czarną społecz­
nością. Przed Jacksonem stoi jesz­
cze głosowanie w Illinois, gdzie 
również nie może narzekać na brak 
poparcia.

Na wyborców w Illinois liczy też> 
senator z tego stanu, Paul Simon. 
“Opuścił” on prawybory w Super 
Wtorek, by skoncentrować się na 
głosowaniu w swym rodzinnym 
stanie, gdzie w przyszłym tygodniu 
ma zamiar “odzyskać swą polity­
czną siłę”.

Wydaje się, że wśród demok­
ratów pozycja gub. Dukakisa jako 
lidera będzie niezagrożona. Jednak 
do dalszych pozycji kandyduje i 
Jackson i Simon i Gephard. Do­
kładną kolejność poznamy we wto­
rek wieczorem po podliczeniu gło­
sów wyborców we wszystkich 20 
stanach.

Rosną Straty 
Wśród Ludności 
Cywilnej
ZSSR Domaga Się 
Interwencji ONZ

Nikozja (Reuter) — Iran i Irak 
kontynuują wojnę miast. Nocne ata­
ki wstrząsnęły ich stolicami kładąc 
w gruzy domy, zabijając i raniąc 
mieszkańców. Trzy minuty po pół­
nocy irańskie rakiety przeszyły po­
wietrze nad Bagdadem, miastem 
liczącym 4 miliony ludzi. W Tehe­
ranie nad ranem podano informa­
cje o poważnych zniszczenich mate­
rialnych i stratach w ludziach wy­
rządzonych przez rakiety irackie.

Akcje to poważnie zwiększyły licz­
bę ofiar wśród ludności cywilnej. 
Począwszy od 29 lutego w Tehera­
nie zginęło 300 osób a 1,100 innych 
odniosło obrażenia. Bagdad co 
prawda nie podaje szczegółów, lecz 
informuje, iż liczba zabitych i ran­
nych stale rośnie.

Po raz pierwszy od początku po­
nad 7-letniej już wojny, bomby 
spadły na jedno z głównych irac­
kich ośrodków miejskich w północ­
nej części kraju, Mosul.

Irański rzecznik sztabu wojenne­
go Akbar Hashemi Rafsanjani mó- 

(Ciąg dalszy na str.6)

OWP 
Przyznała Się 
Do Zamachu

Dimona. (CT)—Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny w oświadczeniu 
wydanym w dniu dzisiejszym, przy­
jęła na siebie odpowiedzialność za 
zorganizowanie porwania autobusu 
z cywilnymi pasażerami na terenie 
Izraela.

Jak wczoraj podawaliśmy, od­
działom izraelskim udało się odbić 
wszystkich pasażerów pojazdu. W 
czasie antyterrorystycznej akcji zgi­
nęło sześć osób. Śmierć poniosło 
wszystkich trzech arabskich pory­
waczy oraz jeden mężczyzna i trzy 
kobiety podróżujące uprowadzo­
nym autokarem.

Przywódcy terrorystycznej Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny pod­
kreślili w swojej odezwie, iż porwa­
nie autobusu było częścią “nasila­
jącej się akcji militarnej przeciwko 
Izraelowi.”

Oświadczenie mówi także, że atak 
przeprowadzono siłami znajdujący­
mi na terenach państwa izraelskie­
go a nie z obszaru innego kraju.

Jednakże dowództwo armii iz­
raelskiej jest przekonane—opiera­
jąc się na znalezionych przy zwło­
kach terrorystów dowodach—że po­
rywacze przybyli do Izraela z Egip­
tu.

Komentując tragedię autobusu, 
szef rządu izraelskiego Ytizak Sha­
mir stwierdził, że odpowiedzialność 
za terrorystyczny atak należy przy­
pisać tym samym ugrupowaniom 
które nawołują do ciągłych zamie­
szek i wystąpień przeciwko żołnie­
rzom izraelskim.

“Nasze wojsko nigdy nie zmęczy 
się walką z burzycielami porządku 
publicznego i porywaczami”—po­
wiedział premier Shamir.

Minister spraw zagranicznych 
Izraela Shimon Peres publicznie 
oskarżył Organizację Wyzwolenia 
Palestyny o świadome niweczenie 
wysiłków dyplomacji amerykań­
skiej, zmierzających do stworzenia 
platformy i atmosfery pozwalają­
cej na rozpoczęcie arabsko-izrael- 
skich rozmów.”

“Niech ostatni przykład porwa­
nia autobusu, sterroryzowania pa­
sażerów oraz śmiertelne ofiary zaj­
ścia będą wystarczającym przy­
kładem i wyjaśnieniem dla wszyst­
kich, dlaczego Izrael odmawia 
wszelkich negocjacji z Arafatem”— 
wyjaśnił zachodnim dziennikarzom 
szef izraelskiej dyplomacji.
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Z Techniką
i Nauką, Na Ty. .

Dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 25-691, Chicago, II. 60625

Srebrne Dyski
Nowości techniczne zalewają ry­

nek amerykański w tempie zaiste 
amerykańskim. Pamiętam, gdy 
ponad 2 lata temu starałem się 
przedstawić czytelnikom zasady 
nagrań dźwiękowych na Compact 
Disc, ubolewałem, że ten młody 
wówczas wynalazek tak mało jest 
propagowany w USA. Wyjaśnienie 
tego faktu okazało się proste.

Compact Disc jest tak ogromnym 
skokiem jakościowym w porówna­
niu z innymi metodami rejestracji 
dźwięku, że żaden meloman po 
usłyszeniu tego idealnie czystego 
nagrania nie zawaha się z kupnem 
urządzeń. W dodatku wydanie ok. 
$200 jest stosunkowo łatwe, gdyż 
jest to zwykle tylko część “tygod­
niówki”. Wystarczy umiejętnie 
przeprowadzona reklama, aby po­
pyt na nowe urządzenia zaczął na­
rastać lawinowo.

W pierwszych latach istnienia sy­
stemu Compact Disc produkcja 
zarówno odtwarzaczy, jak i nowych 
płyt rozwijała się wprawdzie szyb­
ko, lecz wtedy maszyny i linie pro­
dukcyjne dopiero budowano. Teraz, 
w ostatnich 2 latach produkcja była 
już wystarczająco duża, aby spro­
stać wybuchowi popytu na ogrom­
nym i chłonnym rynku amerykań­
skim.

Szybko należało sprzedać zamó­
wione i wyprodukowane poprzednio 
gramofony tradycyjne i vinylowe 
płyty długogrające. Doszło nawet 
do tego, że przy kupnie odwarzacza 
Compact Disc oferowano dodatko­
wo gramofon za $1. Trudno było się 
nie skusić.

Epoka gramofonu i czarnych 
krążków zamknęła się szybko i bez­
powrotnie. Już od dawna płyty były 
“podgryzane” przez nagrania na 
kasetach magnetofonowych. Po 
rozpowszechnieniu się Compact 
Disc’u, ogromne często płytoteki 
amatorów stały się bezwartościo­
we. Zaczynają powstawać nowe ko­
lekcje nagrań, tym razem idealnie 
czystych i praktycznie nieznisz­
czalnych.

Powodem zwycięstwa Compact 
Disc jest zastosowanie optycznej i 
cyfrowej metody zapisu oraz odczy­
tu dźwięku. Plamka świetlna (a 
właściwie promieniowania podczer­
wonego) z diody laserowej daje się 
skupić na powierzchni jednej milio­
nowej milimetra kwadratowego. 
Gęstość zapisu jest setki i tysiące 
razy większa niż przy zapisie ryl­
cem na płycie lub głowicą mag­
netyczną na taśmie.

Gęste upakowanie informacji po­
zwoliło na powszechne zastosowa­
nie cyfrowej metody rejestracji 
dźwięku, stosowanej w nagraniach 
profesjonalnych już od 10 lat. Te 
studyjne nagrania wymagały jed­
nak wielkich krążków szerokiej 
taśmy magnetycznej i kosztownej 
aparatury. Obecnie producenci 
Compact Disc’ow mogą korzystać z 
nieco wcześniej nagromadzonych 
nagrań cyfrowych. Korzysta się 
również z nagrań dokonanych daw­
niej metodą tradycyjną, lecz na­
grania takie są już “skażone” szu­
mami i zniekształceniami poprzed­
nich metod. Przy kupownaiu płyt 
Compact Disc dobrze jest zwracać 
uwagę czy nagranie oryginalne by­
ło zarejstrowane cyfrowo (digital) 
czy też wstydliwie przemilcza się 
informację o oryginale.

O technice nagrań cyfrowych pi­
sałem już poprzednio i można rów­
nież znaleźć dokładny opis w pe­
riodykach populamo-technicznych. 
Przypomnę więc tylko, że drgania 
dźwiękowe są zmierzone i opisywa­
ne punkt po punkcie w postaci sze­
regu liczb. Po zakodowaniu, liczby 
te są przenoszone w postaci mikro­
skopijnych zagłębień na plastikową 
płytę pokrytą srebrnym aluminium 
i chronioną z zewnątrz warstwą 
przeźroczystego poliwęglanu. W 
czasie odczytu, strumień laserowy 
wyczuwa zagłębienia warstwy od­
bijającej (tzw. wygaszania interfe­
rencyjne) i fotodioda odbiera ciąg 
zapisanych liczb w postaci zero­
jedynkowej (takiej jak w kompute­
rach) . Odtworzenie oryginalnego 
przebiegu drgań dźwiękowych na 
podstawie odebranych cyfr jest za­
daniem odpowiednio zaprogramo­
wanego komputera i tzw. przetwor­
nika cyfrowo-analogowego.

Optyczna metoda zapisu była juz 
zastosowana 15 lat temu na płytach 

Laser Vision. Nie była to jednak 
metoda cyfrowa, lecz tzw. modula- 
cja częstotliwości podobna do 
stosowanej w kasetach video. Płyty 
video nie przyjęły się jednak na 
rynku, mimo że jakość obrazu i 
poziom zakłóceń na płytach jest 
dużo korzystniejszy niż na taśmach 
magnetycznych. Powodem niepo­
wodzenia Laser Vision była niechęć 
użytkowników i drobnych dystry­
butorów, gdyż płyt nie można sko­
piować metodą amatorską.

Płyty video są wprawdzie uży­
wane do dzisiaj, lecz są to głównie 
nagrania informacji reklamowych 
(wycieczek, wakacji, modeli samo­
chodów) . Informacje takie są bar­
dzo często odtwarzane i tylko bez­
dotykowe odtwarzanie płyt zapew­
nia praktyczną niezniszczalność.

Powodzenie Compact Disc spra­
wiło, że producenci postanowili “iść 
za ciosem” i rozpropagować na no­
wo płyty video. Wprowadzono nowy 
standard płyt o wymiarach Com­
pact Disc nagrany częściowo obra­
zem z towarzyszącym dźwiękiem (5 
min.), a częściowo dźwiękiem (20 
min.), przy którym można jednak 
zatrzymać na ekranie telewizora 
nieruchomy obraz. Wymaga to spe­
cjalnego odtwarzacza, gdyż pomi­
jając już układy elektroniczne od­
czytujące prawidłowo obraz i 
dźwięk, dysk przy odtwarzaniu 
obrazu wiruje ok. 2,000 obrotów na 
minutę, a przy odtwarzaniu samego 
dźwięku tylko kilkaset obrotów na 
minutę.

Nowe laserowe odtwarzacze są 
tak skonstruowane, że mogą odt­
warzać zarówno Compact Disc jak i 
płyty video o różnych rozmiarach. 
Producenci liczą, że zastąpienie 
dwóch urządzeń (odwarzacza CD i 
videorecorder’a) jednym, przy ob­
serwowanym już rozwoju produkcji 
telewizorów stereo spowoduje nowe 
zainteresowanie płytami video. 
Tym bardziej, że najczęściej ogląda 
się filmy z wypożyczalni,

Ogromna pojemność zapisu cyf­
rowego na Compact Disc przyciąg­
nęła producentów pamięci kompu­
terowych. Zaczęto produkować za­
pisane informacjami srebrne krąż­
ki o zawartości równorzędnej z kil­
kudziesięcioma magnetycznymi 
tzw. Floppy disc. Te ogromne pa­
mięci, które ostatnio mogą być 
również nagrywane przez użytkow­
nika są jednak dość drogie, gdyż 
każda firma ustanawiała swój stą- 
nadard i poniesione nakłady mogą 
być odzyskiwane tylko z drobnego 
ułamka rynku.

W ub. roku 2 koncerny — europej­
ski Philip i japoński Sony (współ­
twórcy Compact Disc) ustanowiły 
zasady nowego systemu zwanego 
Compact Disc Interactive. System 
CD-I zawiera nowy odtwarzacz 
Compact Disc połączony z kompu­
terem domowym i odbiornikiem 
TV-stereo. System może być ste­
rowany zdalnie co jest już od wielu 
lat stosowane w sprzęcie domowym.

Informacja o tym, co zawiera 
włożony właśnie do odtwarzacza 
dysk ukazuje się na ekranie tele­
wizora. Może to być np. encyklope­
dia, z której możemy wybrać do­
wolne hasło, nagranie muzyczne z 
towarzyszącym obrazem i infor­
macjami o wykonawcach lub pro­
gramem komputerowym księgu­
jącym nasz “mały business”. Dla 
jednych system ten może być uży­
teczny jako domowa dyskoteka i co 
pewien czas jako książeczka telefo­
niczna, a dla innych może to być 
centrum informacyjne o stanie 
przedsiębiorstwa.

Niepodważalną zaletą propono­
wanego systemu jest ujednolicenie i 
ograniczenie ilości sprzętu domo­
wego, którego obecnie przy zróżni­
cowanych standardach wypełniał 
dom już nadmiernie.

Do końca 1987 r. akces do nowego 
systemu zgłosiło 75 kompanii pro­
dukujących sprzęt i opracowują­
cych programy. Pierwsze odtwa­
rzacze dźwięku, obrazów i informa­
cji komputerowych ukażą się 
prawdopodobnie na przełomie 
1988/89. Przewidywana początko­
wa cena takiego odtwarzacza sza­
cowana jest na $1,000, lecz powinna 
się obniżyć do $500, a nawet $300.

Komputery domowe szybko za­
wojowały rynek. Ludzie nauczyli 
się też programować swój sprzęt 
wido i odtwarzacze Compact Disc.

Tom II

AMERICAN
WOMENS

Być może bardziej aktywne prze­
bieranie w informacjach zawar­
tych na nowych dyskach też nie 
okaże się zbyt skomplikowane, 
szczególnie dla młodszego pokole­
nia.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

POLONEZ AGENCY
Udziela Pomocy w Sprawach:
• Pozwolenia na pracę
• Azyle polityczne
• Sprawy imigracyjne
• Sprowadzanie uchodźców 

z obozów (RFN, Austria 
Grecja, Włochy)

4250 N. MILWAUKEE 
Tel. 777-0470

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Epidemia Wśród Psów 
Grenlandzkich

Grenlandzkie psy, husky, giną 
masowo na nosówkę, której epide­
mia wybuchła dwa miesiące temu. 
Władze sprowadzają specjalne do­
stawy szczepionki z Danii i Kanady, 
gdyż husky są niezmiernie ważne 
dla gospodarki Grenlandii.

Licząca 53.000 ludność eskimoska 
jest od nich uzależniona przy polo­
waniach.

W Thule, na północy wyspy, na 
skutek epidemii zginęła 1/3 psów, a 
w niektórych osiedlach liczba ta 
sięga 80%.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414
MÓWIMY PO POLSKU

Członkowie IRA 
Przed Sądem

Londyn (Reuter) — Przed sądem 
królewskim w Winchester rozpocz- 
nie się rozprawa przeciw dwóm 
mężczyznom i jednej kobiecie, 
oskarżonym o przygotowanie za­
machu na brytyjskiego sekretarza 
Północnej Irlandii, Toma Kinga.

Przypuszcza się, że cała trójka 
należy do zdelegalizowanej Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej, wal­
czącej o zniesienie brytyjskich 
rządów w Północnej Irlandii.

Podczas pierwszych przesłuchań, 
zarówno droga prowadząca z wię­
zienia do sądu, jak też budynek są­
dowy zostały obstawione silnymi 
oddziałami policji.

Istniały obawy, że bojówkarze z 
IRA podejmą próbę odbicia swych 
oskarżonych kolegów.

Nadal Brak 
Porozumienia 
Hongkong (Reuter) — Sekretarz 

ministerstwa finansów Hongkongu, 
Piers Jacobs powiedział zachodnim 
dziennikarzom, że obydwie nego­
cjujące strony, a więc reprezentan­
ci rządu londyńskiego i przedstawi­
ciel Hongkongu nie osiągnęli po­
rozumienia w czasie ostatniej run­
dy rozmów na temat partycypacji 
w kosztach utrzymania liczącego 9 
tysięcy żołnierzy garnizonu Jej 
Królewskiej Mości stacjonującego 
na terenie tej brytyjskiej kolonii.

W ubiegłym roku wydano na te 
cele 219 milionów dolarów. Władzę 
Hongkongu zapłaciły trzy czwarte 
tej sumy. Ale uważają jednocześ­
nie, że do czasu przejścia Hongkon­
gu w ręce Chin Ludowych — co ma 
nastąpić w 1997 roku — Brytyjczycy 
powinni mieć znacznie większy 
udział w kosztach utrzymania 
wspomnianego — bądź co bądź ich 
własnego — dużego oddziału woj­
ska.

Sekretarz Jacobs stwierdził ta­
kże, iż nie poczyniono żadnych 
wstępnych kroków precyzujących 
ewentualne przyszłe rozmowy w 
wyżej wspomnianej sprawie.

Ważność istniejącego siedmio­
letniego układu obronnego zawar­
tego pomiędzy Wielką Brytanią a 
Hongkongiem wygasa z dniem 31 
marca 1988 roku.

Marokańscy 
Dyplomaci Skazani 

Za Szpiegostwo
Rabat (Reuter) — W Maroko za­

kończył się proces trzech dyplo­
matów i jednego lekarza, którzy 
odpowiadali z oskarżenia o szpiego­
stwo. Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych a lokalna 
prasa nie podała szczegółów sta­
wianych im zarzutów.

Proces zakończył się skazaniem 
wszystkich czterech na karę doży­
wotniego więzienia.

Wśród skazanych znalazł się, Has­
san Bouab, doradca i były charge 
d’affaires w marokańskiej amba­
sadzie w Warszawie o jednocześnie 
członek wybitnej rodziny marokań­
skiej i siostrzeniec byłych mini­
strów spraw zagraniczonych i sp­
raw wewnętrznych.

Przed służbą dyplomatyczną w 
Polsce, Hassan Bouab pełnił funk­
cję attache kulturalnego w amba­
sadzie w Warszawie a jednocześnie 
skania niepodległości w 1956 roku 
był to pierwszy proces w Maroku, o 
szpiegostwo i zdradę interesów 
państwa.

Zamach Na Dyrektora 
Fabryki Amunicji

Ateny (Reuter) — W Atenach 
nieznany sprawca zabił dyrektora 
jednej z największych greckich 
fabryk amunicji, 59-letniego Alek- 
sandrosa Atanaddiadesa. Na miej­
scu zabójstwa znaleziono ulotki 
ultralewicowej organizacji o nazwie 
“Rewolucyjna Organizacja 17 li­
stopada.” W ulotce znalazło się 
oskarżenie skierowane przeciw pre­
mierowi Papandreu o wprowadze­
nie kraju w głęboki kryzys ekono­
miczny, społeczny i kulturalny.

Grupa ta, która wywodzi swą na­
zwę od tragicznych wypadków z 
1973 roku, kiedy rządząca wówczas 
junta militarna zdławiła wystąpie­
nia studentów ateńskiej politechni­
ki. W wyniku tej akcji zginęły dzie­
siątki osób.

“Organizacja 17 listopada” przy­
znała się do zamachu na Atanad­
diadesa. Akcję tę uzasadniono tym, 
że reprezentował on typowego kapi­
talistę, wykorzystującego robotni­
ków, zatrudnionych w fabrykach 
funkcjonujących na wzór obozów 
pracy.

Krystyna 
Córka Lavransa 

ŻONA
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W listach, które odebraliśmy Borgarowi synowi Tronda było coś 
więcej — odezwał się Tore. Erlend pogwizdywał z cicha.

— Możemy chyba wejść do izby — rzekł — tu zbiera się coraz 
więcej ludzi.

Krystyna weszła wraz z mężem do świetlicy. Na dany przez 
Torego znak kilku uzbrojonych ludzi poszło z nimi.

— Musisz nam oddać twój miecz, Erlendzie — rzeki Tore z Gim- 
saru, kiedy stanęli w izbie — na znak, że jesteś naszym jeńcem.

Erlend uderzył się po biodrach, by pokazać, że nie ma orzy so­
bie innej broni jak sztylet za pasem. Ale Tore zaczął znowu:

•— Musisz nam oddać twój miecz, na znak. ..
— Tak, skoro wszystko ma się tak składnie odbyć, tedy ... — 

rzekł Erlend z uśmiechem. Poszedł do łoża i zdjął swój miecz 
z haka; trzymając go za pochwę podał rękojeść Toremu skłania­
jąc się przy tym lekko.

Stary z Gimsaru rozpiął rzemienie, wyjął miecz z pochwy i pal­
cem przeciągnął po ostrzu.

— Czy to ten sam miecz, Erlendzie, którym ty.. .?
Niebieskie oczy Erlenda zaiskrzyły się jak stal, usta zacięły się 

w wąską linię:
— Tak, tym mieczem ukarałem twego wnuka, kiedym go zastał 

u córki.
Tore stał z obnażonym mieczem i patrząc nań rzekł z groźbą 

w glosie:
— Ty, któremu powierzona jest piecza nad prawem, Erlendzie

— musiałeś chyba dobrze wiedzieć, żeś wtedy poszedł nieco dalej, 
aniżeli prawo zezwala.

Erlend odrzucił głowę w tył popędliwie, z płonącymi oczami:
— Istnieje jedno prawo, Tore, którego nie może obalić ani król, 

ani nawet thing — to jest, że mężczyzna mieczem broni czci swo­
ich kobiet.

— Twoje szczęście Erlendzie synu Mikołaja, że wobec ciebie 
nikt nie stosował dotąd tego prawa — odparł nienawistnie Tore 
z Gimsaru. — Musiałbyś wtenczas tyle mieć w sobie żywotności

i co kot.
Z naciskiem, powoli rzekł Erlend:
— Czyż dzisiejsza sprawa nie jest na tyle ważna, by się wam nie 

na czasie wydało mieszać się teraz w stare historie z mojej mło-
' dości?

— Nie wiem, czy Baard z Lensviken uważa, że to takie stare 
historie. Erlend zerwał się i chciał ostro odpowiedzieć. Ale 
Tore wołał: — Winieneś naprzód uczynić próbę, Erlendzie, czy 
twoje nałożnice są na tyle mądre, że umieją czytać pismo, zanim 
idziesz na nocne schadzki z tajemnymi listami w portkach. Spytaj 
tu oto Baarda, kto nam doniósł, że knujesz zdradę przeciw twoje­
mu królowi, któremuś zaprzysiągł wierność i od któregoś otrzymał 
jako lenno twą godność.

Mimowolnie chwycił się Erlend za serce — przez mgnienie oka 
patrzał na żonę i ciemna łuna oblała mu lica. Ale Krystyna podbie­
gła i zarzuciła mu ramiona na szyję. Erlend spojrzał jej w twarz
— ujrzał w niej tylko miłość.

— Erlendzie, małżonku mój!
— Miła pani — najlepiej będzie, jeśli weźmiecie z sobą dzieci 

i sługi i pójdziecie do niewieściej izby — i tam zostaniecie tak dłu­
go, póki my będziemy na dworze.

Erlend po raz ostatni uściskał żonę.
— W istocie najlepiej tak będzie, moja ty jedyna Krystyno — 

zrób, jak rzekł pan Baard.
Krystyna podniosła się na palce i podała mu usta. Potem poszła 

na dziedziniec i ze skłębionej gromady pozbierała swoje dzieci 
i służebne i wzięła je z sobą do małej izby; innego niewieściego 
domostwa nie było na Husaby.

Siedzieli tak wiele godzin i jedynie spokój i opanowanie gospo­
dyni trzymało nieco w karbach strwożoną gromadę. Potem wszedł 
Erlend bez broni i w podróżnym stroju. Dwóch obcych, uzbrojo­
nych ludzi stanęło we drzwiach.

Podał rękę najstarszym synom i utulił w ramionach najmłod­
szych pytając, gdzie Gaute: — Pozdrów go ode mnie, Naakkve, 
pewnie jak zwykle pobiegł z lukiem do lasu. Powiedz, mu że 
może teraz wziąć mój angielski łuk, którego mu odmówiłem ze­
szłej niedzieli.

Krystyna przygarnęła się do niego bez słowa:
— Kiedy powrócisz do nas, Erlendzie, przyjacielu? — szepnęła 

błagalnie.
— Kiedy Bóg da, moja żono.
Została sama natężając całą silę woli, by się zupełnie nie zała­

mać. Zwykle przemawiał do niej jej chrzestnym imieniem i jego 
ostatnie słowa wstrząsnęły nią do głębi serca. Zdawało się, że do­
piero teraz pojmuje dokładnie, co zaszło.

O zachodzie słońca siedziała Krystyna na wzgórzu, na północ 
od dworu.

Nigdy jeszcze nie widziała niebios tak purpurowych i złotych. 
Naprzeciw, ponad grzbietami gór, zwisała wielka chmura, przy­
pominająca swym kształtem skrzydło ptaka. Płoinieniła się niby 
rozpalone żelazo na kowadle, żółciła niby bursztyn. Jak pióra od­
rywały się od niej małe, złociste strzępki i płynęły w przestworza. 
A w jeziorku na dnie doliny odbijało się niebo, chmury i góry — 
wyglądało tak, jakby ognista zorza wytryskała z głębi i kładła się 
na wszystko, na co Krystyna patrzyła.

Trawa na łąkach była już wysoka, a jedwabiste kiście źdźbeł 
lśniły w szkarłatnym blasku czerwienią; jęczmień wydał okazałe 
kłosy, na ich srebrnych, miękkich wąsach drżała poświata. Dachy 
dworskich zabudowań uginały się pod ciężarem dzikiego szczawiu 
i kaczeńca, porastających darnin, a słońce kładło się na nie szero­
kimi smugami. Czarne gonty kościoła żarzyły się ciemno, zaś jasne 
kamienie jego murów złociły się łagodnie.

Słońce przebiło się właśnie przez chmurę, rzuciło snop promie­
ni na grań górskiego pasma i rozświetliło lesiste grzbiety. Wieczór 
był dziwnie jasny — widać było wyraźnie małe osady wśród za­
lesionych wyżyn. Krystyna rozróżniała hale i pustacie w borach, 
o których dotąd nawet nie sądziła, że można je ujrzeć z Husaby. 
Potężne kolosy górskie pięły się w stronę Dovre, oblane szkarła­
tem i fioletem, aż hen w dal, gdzie zazwyczaj leżały tylko mgły 
i chmury.

I) MEDICAL 
CENTER. 

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.
772-7726

2474 Dempster 296-9330
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południu

ALBANY
Medical-Surgical 

Center

Sigrid Undset
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taO TRADING CORPORATION

37.00
22.00
92.00

Żelazka z nawilżaczami 
od $37.00 do $55.00

WIELOCZYNNOŚCIOWE ROBOTY KUCHENNE 
polskie i zagraniczne od $16.00 do $111.00 

C — 175 — POLSKA Bartek $111.00

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO

dostarcza do Polski na zlecenia z USA m.inn 
następujące urządzenia:

62.00 
9.00

37.00 
35.50 

od $27.00 do $ 62.00 
“Philips” .. $380.00

Maszynki do mięsa 
od $28.00 do $52.00

Za realizację zleceń pobiera się opłaty manipulacyjne w wysokości zależnej od 
wartości zlecenia dla jednego odbiorcy; przy zleceniach o wartości do $10.00 opłata 
= $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25.00 do $50.00 
= $3.00, od $50.00 do $100.00 = $4.00, od $100.00 do $300.00 = $5.00.

Elektryczne krajarki do wędlin .. .. $ 
Młynki do kawy...............................od $
Ekspresy do kawy........................ od $
Tostery elektryczne .
Sokowirówki .........
Kuchenki mikrofalowe

Kuchnie gazowe elektryczne ... od $145.00 
Okapy kuchenne ........................
Wagi kuchenne “Krups” RFN . 
Odkurzacze...................................
Wielopalnikowe kuchnie gazowe 

prod, polskiej ... od $75.00 do $145.00 
Zmywarki elektryczne do naczyń — 

“Philips” ................................ $550.00
Zlewozmywaki stalowe

prod, hiszpańskiej — od $35.00 do $58.00

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
40-ty ROK W SŁUŻBIE POLONII

470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y.,NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Wola Przemykowska
Zarząd Klubu Wola Przemykow­

ska informuje i serdecznie zaprasza 
wszystkich członków na zebranie 
miesięczne, które odbędzie się w 
niedzielę, 13 marca, o godz. 2:30 po 
poł., w sali ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave.

Prosimy o liczny udział.
J. Babicz, prez.

Z Zebrania Komitetu Rozwoju

Zebranie Klubu

W. Gala, prez. 
A. Bratko, sekr.

Polska Książka 
w Każdym 

Polskim Domu

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi Politycznej odbę­
dzie się 9 marca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali Janina’s Lounge & 
Banquet Hall, 3459 N. Milwaukee 
Ave.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie na to zebranie.

Prosimy o dopełnienie obowiązku 
złożenia mandatów. Kto tego jesz­
cze nie uczynił, proszony jest o 
złożenie mandatów na posiedzeniu 
Ligi. Mamy ważne sprawy do za­
łatwienia.

Uczczenie Pamięci 
Marszałka J. Piłsudskiego 

i Gen. J. Hallera
Placówka 90 SWAP zawiadamia 

Polonię Chicagoską, że dla uczcze­
nia pamięci marszałka Józefa Pił­
sudskiego i generała Józefa Hallera 
zostanie odprawiona Msza św. w 
niedzielę, 20 marca, o godz. 2 po poł. 
w kościele św. Pascala, przy 6143 
W. Irving Park Road.

Apelujemy do organizacji wete- 
rańskich, kombatanckich, społecz­
nych i harcerstwa o przysłanie po­
cztów sztandarowych i o gremialny 
udział.

Bezpośrednio po nabożeństwie aka­
demia w domu Placówki przy 6005 
W. Irving Pk. Rd. Referat okolicz­
nościowy wygłosi dr Jan Morelew- 
ski.

Część artystyczna akademii w 
wykonaniu harcerek i harcerzy. 
Dochód z akademii przeznaczamy 
na pomoc “Solidarności” w kraju.

Prosimy o liczny udział.
Jerzy Miklaszewski — kmdt 

Henryk Ścigała — przew

Bogdan Parafińczuk, Grupa 669 i 
Gmina 120; Leon Korona, del. 
Gminy 149 z Rockford, Illinois; 
Wiktor Barczyk, sekr. fin. Gr. 1936; 
Zofia Barczyk, prezes Gr. 1936 i del. 
do Gminy 177 ZNP; Leokadia Róż- 
źańska, del. Gr. 1820 i del. do Gminy 
177 i Edward Różański, wiceprezes 
Gr. Gwiazda Wolności Hon. Prez. 
Gminy 177 ZNP.

Prezes Gminy 120, Bogdan Para­
fińczuk oznajmił obecnym, że od 
ostatniego zestawienia z Centrali 
Związku przybyło 901 członków i 
członkiń. Czasem jest bardzo trud­
no otrzymać dane statystyczne z 
Centrali i obecny na sali, Antoni 
Kraszewski oświadczył, że będąc w 
dziale członkostwa i rozwoju posta­
ra się być pomocnym we wszelkich 
kwestiach.

Jest wiele pracy przed nami i wie­
le nowych zagadnień do uzgodnie­
nia, aby ułatwić pracę w grupach, 
oświadczył komisarz Ścibło. Obec­
nie Związek przeprowadza ankietę 
na różne tematy ze szczegółowym 
zwróceniem uwagi na nieczynne 
Grupy. Są zapytania w jakim języ­
ku pragną korespondować i w ja­
kim języku pragną prowadzić po­
siedzenia? Czy mają trudności z sa­
lą na posiedzenia i czy w ogóle 
przeprowadzają posiedzenia.

Jest obowiązkiem wszystkich nas, 
aby przekonać małe i nieaktywne 
towarzystwa, by łączyły się z bar­
dziej aktywnymi. Tylko tym sposo­
bem zapewnimy żywotność i przy­
szłość Polonii w Ameryce.

W dalszej dyskusji, poruszono sp­
rawę Klubu Prezesa, do którego na­
leżą osoby, które zapisały przynaj­
mniej 25 osób. To jest wspaniałe, ale 
zapomnieć nie wolno o tych co 
szczerze pracują dla Związku zapi­
sując 10, 12 lub 15 osób.

Słusznie odnotował Bogdan Para­
fińczuk i Irena Szczech, że właśnie 
te drobne zapisy są większością 
Związku i najczęściej stanowią naj­
solidniejszą podstawę dożywotnie­
go przynależenia do ZNP.

Komisarz zwrócił się z gorącym 
apelem, abyśmy nie zaprzestali na­
szej pracy nigdy i nie stracili naszej 
palmy pierwszeństwa w rejonie tu­
tejszym.

W roku 1987 zapisaliśmy 1.715 
członków i członkiń. W ostatnim 
kwartale zeszłego roku, t.j. już po 
Sejmie ZNP zapisaliśmy 503 osoby, 
i to w okresie najtrudniejszym dla 
zdobycia członków. Wszystko to 
jednak świadczy, że można wiele 
dokonać przy dobrej chęci i nasz 
nowy konkurs postawił sobie za cel: 
zdobyć 2.000 nowych aplikacji do 
ZNP w roku 1988. Mamy 17 nie­
czynnych Grup, jest polecenie aby 
prezesi wszystkich Gmin przez oso­
bisty kontakt dotarli do nich.

W planie na rok 1988 oprócz Sej­
miku Okręgu, który odbędzie się 10 
kwietnia w gmachu Młodzieżowym 
Okręgu tuż obok siedziby Związku, 
ustalono urządzić specjalny obiad i 
wyróżnić wszystkich należących do 
t.z. President’s Club, na Sejmiku 
zaś wyróżnieni zostaną wszyscy, 
którzy zapisali przynajmniej 10 
osób.

Komisarz Ścibło oświadczył, że 
niedługo zwoła posiedzenie o szer­
szym zasięgu włączając wszystkich 
którzy są zaintersowani dalszym 
rozwojem naszej organizacji.

Komisarz podziękował wszystkim 
za współpracę, i za tak entuzjasty­
czny udział w zebraniu Naczelnego 
Komitetu Rozwoju przy Okręgu 13- 
tym Związku Narodowego Polskie­
go w Ameryce.

dr Edward C. Różański 
sekr. Okręgu XIII

Zebranie
Stow. Par. Gręboszów

Zawiadamiamy, iż posiedzenie 
Stowarzyszenia Parafii Gręboszów 
odbędzie się w niedzielę, 13 marca, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, dlatego obecność każ­
dego członka i członkini jest obo­
wiązkowa.

Komunikat
Skarbu Narodowego

Powiadamiamy, że miesięczne 
zebranie Komitetu Skarbu Naro­
dowego R.P. na stan Illinois odbę­
dzie się w piątek, 11 marca, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy o punktualne przybycie.
Jednocześnie apelujemy do pa­

triotycznej Polonii o finansowe po­
pieranie Skarbu Narodowego, a 
tym samym legalnego Rządu Pol­
skiego na emigracji.

Czeki prosimy wystawiać na Po­
lish National Relief Fund i prze­
syłać na adres: Mr. William Morka, 
sekr. fin., c/o Post. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd., Chicago, IL 
60634.

Każdy grosz się liczy.
S. Jaworski, sekr.

Zebranie Klubu 
Woj. Białostockiego

Posiedzenie Klubu Województwa 
Białostockiego odbędzie się w nie­
dzielę, 13 marca o godz. 2:30 po poł. 
w sali 2905 N. Milwaukee Ave.

J. Purta — prezes 
Z. Lipińska — sekr.

Ważne Zawiadomienie 
Dla Polskich 
Imirgantów

Stanowa Komisja Przestrzeganią 
Praw Ludzkich i Stanowy Departa­
ment Praw Ludzkich informują, że 
w czwartek, 10 marca w domu 
Fundacji Kopernikowskiej w sali 
Królów przy 5216 West Lawrence 
Ave., w godzinach od 4 po poł., do 7 
wieczorem odbywać się będą spe­
cjalne przesłuchania dotyczące sp­
raw związanych z wprowadzeniem 
w życie Ustawy Imigracyjnej, 
szczególnie jeśli chodzi o wypadki 
prześladowania imigrantów kwali­
fikujących się do skorzystania z tej 
ustawy, przez zakłady pracy.

Przedstawiciele wymienionych 
agencji stanowych apelują do pol­
skich imigrantów, których skrzyw­
dzono w zakładzie pracy, dyskry­
minowano przeciw nim, dlatego że 
są imigrantami, aby przybyli na te 
przesłuchania i przedstawili swoją 
sprawę. Jak wiadomo w myśl Usta­
wy Imigracyjnej pracodawca nie 
może zatrudniać nielegalnych imi­
grantów, ale nie wolno też karać 
innych ludzi, którzy nie są rodo­
witymi Amerykanami, ale mają 
prawo do pracy i zamieszkania na 
stałe w USA.

Zeznania te przedstawione będą 
później Generalnemu Kontrolero­
wi, który z kolei dołączy je do ogól­
nego raportu, jaki co jakiś czas zo­
bowiązany jest przedstawić Kon­
gresowi USA.

Zaznaczamy, że chodzi tu o wy­
raźną dyskryminację wobec pol­
skich imigrantów wynikłą z Ustawy 
Imigracyjnej, którą podpisał pre­
zydent Reagan w listopadzie 1986 
roku.

Stanisław Ścibło, komisarz Okrę­
gu 13-go ZNP zwołał zebrania Na­
czelnego Komitetu Rozwoju przy 
Okręgu do Villa Park, Illinois. Ze­
branie robocze wraz z lunchem, 
zwołane na godz. 3 po południu, 
odbyło się 27-go lutego br., w pię­
knej sali p. Banach, właścicielki 
“Little Europe Restaurant”.

W zebraniu wzięli udział komi- 
sarka Okręgu, Halina Wojnar jak 
również dyr. ZNP Kazimierz Mu­
sielak, który równocześnie pełni 
funkcję sekr. fin. Grupy 127, oraz 
Antoni Kraszewski, urzędnik z dzia­
łu członkostwa przy Związku Naro­
dowym Polskim.

Komisarz Ścibło serdecznie przy­
witał wszytkich obecnych, dzięku­
jąc za przybycie. Obecność tak wie­
lu osób wskazuje na wielkie zainte­
resowanie rozwojem członkostwa w 
Związku i pozwala sądzić, że przy 
współpracy Okręgu w dalszym cią­
gu utrzyma palmę pierwszeństwa 
w rejonie chicagoskim.

Musimy zwiększyć nasze stara­
nia, bo pomimo, że zapisujemy wie­
lu, to jednocześnie wielu umiera lub 
odchodzi i po wypłacie t.z. Endow­
ment Policies.

Obecnie Okręg XIII liczy 12.291 
członków i członkiń. Mamy wielki 
nabytek młodzieży ze szkół polskich 
do czego przyczynili się państwo Zo­
fia i Wiktor Barczykowie.

Wywiązała się obszerna dyskus­
ja, aby utrzymać tą młodzież i rów­
nocześnie zainteresować ich rodzi­
ców wstąpieniem do Związku.

Trzeba pamiętać, Związek robi 
tak wiele, specjalnie dla najnowszej 
imigracji, która ma wiele osobi­
stych problemów, musi załatwiać 
sprawy legalizacji pobytu. W tych 
staraniach pomaga Związek Naro­
dowy Polski i tym samym z wdzię­
cznością te ogromne masy nowo­
przybyłych powinny się stać zaple­
czem zjednoczonej Polonii przez na­
leżenie do polskich organizacji.

Komisarz S. Ścibło przedstawił 
swoich urzędników Okręgu, mia­
nowicie: dr Edward Różański — 
sekretarz i Irena Szczech — skarb­
nik.

Bardzo żywy udział w dyskusjach 
nad rozwojem brali: Józef T. Sz­
czech, prezs Gminy 41; S.Szwejcer, 
prezes Gminy 128; B. Szwejcer z 
Grupy 1991; Józefa Sikora, b.komi-

J. A. Jurek, prezes sarz a obecnie z Grupy 2993; Halina 
Ann J. Halvorsen, gen. sekr. Kraszewska, sekr. fin. Grupy 101;

SPRZĘT KUCHENNY

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiceprezeska ZNP H. Szymanowicz 
Na Instalacji Gminy 177 ZNP

W piątek, 26 lutego, wieczorem, w 
sali Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, odbyła się instalacja Gminy 
177 ZNP, na której poza licznie 
przybyłymi delegatami i delegat­
kami byli obecni honorowi goście w 
osobach: wiceprezeski ZNP H. 
Szymanowicz, dyrektora Romana 
Kolpackiego i komisarza Okr. 13 
Stanisława Ścibło.

Zebranie otworzył i powitał ze­
branych gości ustępujący prezes 
Gminy Franciszek Dmuchowski, 
prosząc sekretarkę Marię Obrycką 
o odczytanie portokółu i korespon­
dencji. Po załatwieniu spraw orga­
nizacyjnych, dyrektor Roman Kol- 
packi odebrał przysięgę od dele­
gatów, którzy nie złożyli przysięgi 
na wyborczym zebraniu Gminy.

Wiceprezeska ZNP poproszona 
do odebrania przysięgi od nowego 
zarządu Gminy, poprosiła sekre­
tarkę Marię Obrycką o odczytanie 
wybranych urzędników na 1988 r.: 
prezes — Kazimierz Zdanowicz, 
wiceprezeska — Anna Folak, wi­
ceprezes Franciszek Dmuchowski, 
sekretarz protokołowy — Maria 
Obrycką, sekr. finansowy — Jan 
Loryś, kasjer — Mieczysław Osi- 
kowicz, marszałek — Józef Tracz.

W przemówieniu swoim Wicep­
rezeska podziękowała Gminie za 
zapisanie w ostatnim roku 234 no­
wych członków, prosząc o dalszą 
pracę rozwojową, która jest pod­
stawą naszej organizacji. Za dobrą 
pracę na urzędzie dyrektora złożyła 
słowa uznania Kazimierzowi Mu­
sielakowi, jak i długoletniemu del- 
gatowi do Gminy 177 byłemu dyrek­
torowi Edwardowi Różańskiemu. 
W niedługim czasie ponownie zoba­
czymy piękną paradę 3 Maja, mó­
wiła Wiceprezeska, lecz, aby ta pa­
rada i w tym roku była wielkim 
sukcesem, potrzeba jest, abyśmy w 
tej paradzie wszyscy ze swoimi zna­
jomymi brali udział.

W prawyborach 15 marca speł­
nij my swój obowiązek obywatelski, 
głosujmy na wszystkich kandyda­
tów polskiego pochodzenia i na­
szych przyjaciół, a szczególnie na 
A. Pucińską i G. Migała.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności Przy ZNP

Posiedzenie Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP odbędzie 
się we wtorek, 8 marca, w sali Domu 
Młodzieży Okręgu 13 ZNP, przy 6038 
N. Cicero Ave. Początek o godz. 7:30 
wiecz.

Gminy i Grupy, które jeszcze nie 
wysłały mandatów delegatek do 
Stowarzyszenia proszone są o wys­
łanie takowych do biura wicepreze­
ski H. Szymanowicz, na adres: 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646.

Prosimy delegatki o liczny udział 
w posiedzeniu.

H. Szymanowicz — prez. 
M. Filar — sekr.

Zebranie Grupy 843, 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne zebranie Grupy 843 
ZNP, Tow. Tadeusza Kościuszki, 
odbędzie się w środę, 9 marca o go­
dzinie 7 wieczorem, w sali SPK, 3242 
N. Pulaski Rd.

Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

J. Marolewski, prezes
A. Pawlak, sekr.

Zebranie Grupy 2514 ZNP, 
Tow. Giewont

Miesięczne posiedzenie członków 
i członkiń Grupy 2514 ZNP, Tow. 
Giewont, odbędzie się w piątek, 25 
marca, w sali Domu Młodzieży Ok­
ręgu 13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave. 
Początek o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy serdecznie nasze człon­
kinie i członków o liczny udział, 
gdyż na posiedzeniu omawiać bę­
dziemy związkowe plany ubezpie­
czeniowe itp.

Po posiedzeniu podana będzie 
tradycyjna przedwielkanocna prze­
kąska.

B. Migała, prezes 
Z. Dobrowolski, sekr.

Zebranie Grupy 1010 ZNP
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 13-go marca, o godz. 
2-ej po południu, w lokalu pnr. 6935 
N. Kenneth Ave., Lincolnwood, Ill.

Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przyby­
cie wszystkich członków.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman — sekr. fin.

PROGRAM

POLVISION

Za bardzo dobrze wykonaną pra­
cę przewodniczącemu Komitetu 
Transportacji na ostatnim Sejmie 
ZNP Franciszkowi Dmochowskie­
mu Wiceprezeska serdecznie po­
dziękowała, zaznaczając, że praca 
ta nie była łatwa. Na zakończenie 
Wiceprezeska złożyła nowemu za­
rządowi Gminy życzenia dalszej 
owocnej pracy.

Zebrani serdecznymi oklaskami 
wyrazili Wiceprezesce swoje po­
dziękowanie.

Życzenia pomyślnej pracy no­
wemu zarządowi złożył także dy­
rektor Roman Kolpacki i komisarz 
Okręgu 13 Stanisław Ścibło.

Delegat do Gminy i zarazem dy­
rektor ZNP Kazimierz Musielak 
złożył podziękowanie i słowa uzna­
nia w imieniu wszystkich delegatów 
ustępującemu prezesowi Gminy 
Franciszkowi Dmuchowskiemu za 
lata pracy na stowisku prezesa. Na 
skutek obowiązków osobistych 
Frank Dmuchowski nie mógł przy­
jąć stanowiska prezesa, ale zgodził 
się pracować dla dobra Gminy jako 
wiceprezes — czyn godny do naśla­
dowania powiedział Dyrektor.

W imieniu Komitetu Kościelnego 
Matki Boskiej Anielskiej przemówił 
p. Urbaszewski, wykazując na po­
trzebę utrzymania tej zabytkowej 
świątyni, prosząc o składanie dona­
cji.

Prezes Kazimierz Zdanowicz po­
dziękował za przemówienia i zapro­
sił honorowych gości, delegatki i de­
legatów na skromny posiłek, przy­
gotowany przez Komitet Pań pod 
kierownictwem sekretarki prot. 
Marii Obryckiej, gdzie w miłej at­
mosferze przy śpiewie, pod kierow­
nictwem Bronisława Pilarczyka 
spędzono kilka miłych godzin.

Nasza “Zabawa Towarzyska” 
(Social Party) odbędzie się w nie­
dzielę, 13 marca, o godz. 2 po poł. 
Zebrania Gminy odbywają się w 
każdy 4-ty piątek miesiąca; na­
stępne odbędzie się 25 marca.

Maria Obrycką, koresp.
Zabawa Towarzyska 

Gminy 177 ZNP
Gmina 177 urządza w niedzielę, 13 

marca, w sali SPK, 3242 N. Pułaski 
Rd., “Zabawę Towarzyską” (Social 
Party), na którą serdecznie zapra­
sza delegatów, delegatki, jak i 
wszystkich przyjaciół Gminy 177. 
Początek o godz. 2 po południu.

Komitet Pań z wiceprezeską San­
drą Folak na czele dokłada wszel­
kich starań, by wszystkich jak naj­
lepiej zabawić. Będą piękne fanty 
do wygrania. Wiceprezes Franci­
szek Dmuchowski zapewnia, że bar 
będzie obficie zaopatrzony. Podana 
będzie kawa i ciasto domowego wy­
pieku.

A więc do zobaczenia w niedzielę, 
13 marca na zabawie Gminy 177.

Za Komitet:
Sandra Folak — przewodnicząca 

Fr. Dmuchowski — wiceprzewod.
Maria Obrycką — sekr.

Zebranie Gr. 1776 
Tow. Wolność

Grupa 1776 ZNP Tow. Wolność 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
w czwartek, 10 marca o godz. 7:30 
wiecz., w sali Domu Młodzieży Okr. 
13 ZNP przy 6038 N. Cicero Ave.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych sp­
raw organizacyjnych.

S. Bogobowicz — prez. 
Z. Drwiła — sekr.

Zebranie Gr. 877
Tow. Tyś. Walecznych
Grupa 877 ZNP Tow. Tysiąc Wa­

lecznych odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w środę, 9 marca, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczny udział. 
T. Wojnar — prez. 
S. Krukar — sekr.

WTOREK. ŚRODA
Pierwsza godzina programu:
• “Przygody Pana Michała”—7-my odcinek 

serialu
• “Joan Baez w Polsce”—reportaż z pobytu 

słynnej pieśniarki w Polsce w 1985 r.
Druga godzina programu:
• “Kurier z Ankary”—film sensacyjny

z Stefanem Friedmanem w roli głównej
Trzecia godzina programu:
• “Pięćdziesiątka Pana Janka”—fragmenty 

koncertu jubileuszowego Jana Pietrzaka

13397249
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Wybieramy Kandydatów 
Na Urzędy Powiatowe

Prawybory to szansa dla ‘szarych’ wy­
borców, by dać znać przywódcom obu partii, 
zarówno republikańskiej jak też demokratycz­
nej, który z kandydatów zabiegających o no­
minację swej partii powinien zmierzyć się ze 
swym oponentem w listopadowych wyborach. 
Powinno nam wszystkim zależeć na tym, by 
kandydowały osoby najbardziej kwalifikowa­
ne, które jeśli zwyciężą, pracować będą dla do­
bra wszystkich mieszkańców okręgu jaki rep­
rezentują, z pożytkiem dla całego społeczeń­
stwa.

Tak się niestety dzieje, że kampania prezy­
dencka odsuwa jak gdyby na drugi plan wybór 
kandydatów do samorządów lokalnych mimo, 
że właśnie decyzje podejmowane przez lokalne 
władze dotyczą nas bezpośrednio.

Nie można nam lekceważyć prawyborów i 
powinniśmy wszyscy gremialnie podążyć 15 
marca do lokali wyborczych by głosować, po­
przeć kandydatów jednej lub drugiej partii.

Zgodnie ze zwyczajem chcielibyśmy w tym 
miejscu polecić wyborcom polskiego pochodze­
nia tych kandydatów, którzy naszym zdaniem 
zasługują na nasze głosy.

Na stanowisko rekordera powiatowego z ra­
mienia Partii Demokratycznej spośród trzech 
kandydatów na popracie Polonii zasługuje 
CAROL MOSELEY BRAUN (162). Jest ona 
kandydatką popartą przez Partię Demokraty­
czną, osobą godną zaufania. Ważnym jest, by 
we władzach lokalnych zasiadali reprezentanci 
wszystkich grup społecznych. Carol Braun ma 
własne zdanie, potrafi skutecznie przeciwsta­
wić się naciskom różnych ugrupowań, dotrzy­
mując słowa danego wcześniej, szczególnie jeśli 
chodzi o poparcie kandydatury Aurelii Puciń- 
skiej.

Na członka Rady Apelacyjnej do spraw po­
datkowych sugerujemy poparcie kandydatury 
demokraty, JOSEPHA BERROSIA (171), który 
jako reprezentant stanowy udowodnił, że rze­
czywiście stara się zrozumieć mieszkańców 
swego okręgu i będzie doskonałym rzecznikiem

wszystkich podatników domagających się sp­
rawiedliwego opodatkowania ich posiadłości. 
Joseph Berrios zasłużył na nasze głosy.

Szczególną uwagę powinniśmy zwrócić w 
czasie głosowania w prawyborach na to, by 
koniecznie poprzeć wszystkich kandydatów 
polskiego pochodzenia. Dlatego jeszcza raz 
apelujemy o złożenie głosu na rzecz AURELII 
PUCIŃSKIEJ, ubiegającej się o stanowisko 
klerka Sądu Powiatowego (165), oraz GEOR­
GE'A MIGAŁY, który kandydatuje na komisa­
rza Dystryktu Sanitarnego (184).

w

Na poparcie Polonii zasłużył jeszcze jeden 
kandydat demokratyczny, który chciałby na­
dal służyć społeczeństwu jako komisarz Dys­
tryktu Sanitarnego. Jest nim JAMES C. KIRIE 
(190), serdeczny przyjaciel Polonii, który swą 
dotychczasową pracą udowodnił, że nie zawie­
dzie naszego zaufania.

Poparcie dwóch kandydatów do Dystryktu 
Sanitarnego nie zaszkodzi żadnemu z nich, po­
nieważ głosować możemy na trzech kandy­
datów.

W naszych przedwyborczych propozycjach 
koncentrujemy się na kandydatach ubiega­
jących się o nominację wyborców Partii De­
mokratycznej, i tylko wtedy, gdy mają oni opo­
nentów. W Partii Republikańskiej, niewiele jest 
tego rodzaju sytuacji.

Nie mniej, osobom, które będą głosowały na 
kandydatów Partii Republikańskiej chcielibyś­
my zasugerować poparcie kandydatury BER­
NARDA L. STONE, który chciałby w listopa­
dowych wyborach zabiegać o stanowisko re­
kordera powiatowego. Od lat jest on blisko za­
przyjaźniony z Polonią, jest zresztą polskiego 
pochodzenia.

Jutro przedstawimy naszym Czytelnikom 
kandydatów, którzy naszym zdaniem zasługu­
ją na popracie, ubiegających się o wybór do 
Kongresu i Legislatury Stanowej, oraz na ko- 
mitymanów poszczególnych ward w Chicago.

Znów Podwyżka Opłat Pocztowych
Wprawdzie nie podjęto jeszcze ostatecznej 

decyzji, jest prawie pewne, że do dwóch tygodni 
wprowadzona zostanie w życie kolejna podwyż­
ka opłat za pocztę. Jeśli propozycje jakie przed­
stawiono w ubiegłym tygodniu Radzie Guber­
natorów Amerykańskiej Poczty zostaną zat­
wierdzone, płacić będziemy o 3 centy więcej za 
list zwyczajny, a firmy reklamujące się za poś­
rednictwem poczty, płacić będą znacznie wię­
cej, bo proponuje się podwyższenie opłat o 25 
proc. Podwyżka opłat za listy równoznaczna 
jest około 17 proc dotychczasowych.

Podwyższone zostaną opłaty za przesyłkę 
gazet, również “Dziennika Związkowego”. Na 
pocieszenie tym wszystkim, którzy korzystają z 
usług poczty wskazuje się na fakt, że obecna, 
proponowana podwyżka będzie równoznaczna 
ratom płaconym przez mieszkańców w 1932 r., 
czyli, że 25 centów za znaczek na listy zwy­
czajny, to taki sam procent przeciętnego zarob­
ku pracownika, jaki stanowił koszt znaczka za 
3 centy, kupionego w roku 1932.

Poczta amerykańska jest agencją półpry- 
watną, podlegającą jednak rządowi. Radę Gu­
bernatorów — którzy zarządzają tą agencją 
obowiązuje przygotowanie zbalansowanego 
budżetu i jak stwierdzono, obecna podwyżka 
jest konieczna, by można było sprostać stale 
rosnącym wydatkom, wśród nich na wyrów­
nanie uposażeń pracownikom, opłacenie ko­
sztów transportu, opłacanie funduszu emery­
talnego pracowników itp.

Większość z nas doskonale rozumie potrzeby 
każdego przedsiębiorstwa i na pewno chętnie 
pogodzilibyśmy się z zapowiedzianą podwyżką 
gdybyśy wiedzieli, że wraz z wyższymi opłata­
mi, polepszy się obsługa poczty. Z doświadczeń 
lat poprzednich musimy jednak z przykrością 
stwierdzić, iż byłoby to zbyt optymistyczne ży­
czenie i niestety na poprawę się nie zanosi.

Nadal wielu naszych czytelników prenume­
rujących “Dziennik” ma kłopoty z jego dostawą 
przez pocztę, mimo, że z naszej strony wywiązu­
jemy się z naszych zobowiązań bez zarzutu.

Codziennie “Dziennik Związkowy” dostarcza­
ny jest na pocztę punktualnie, każdy numer po­
prawnie zaadresowany, a w dodatku, gazety są 
odpowiednio posegregowane, by oszczędzić pra­
cy pracownikom pocztowym skrócić czas wy­
syłki.

Po krótkotrwałej nieznacznej poprawie, spo­
wodowanej naszymi reklamacjami wydaje się, 
że sytuacja znów jest zła.

Wielu naszych prenumeratorów otrzymuje 
gazetę z dużym opóźnieniem, często po kilka 
egzemplarzy na raz mimo, iż każdy z nich wy­
syłany był osobno w dniu w którym został wyd­
rukowany.

Zupełnie inaczej przyjmujemy wiadomość o 
podwyższeniu opłat za usługi z których je­
steśmy zadowoleni, niechętnie z oburzeniem 
reagujemy na podwyżki tam, gdzie i tak nie­
stety, firma nie spełnia swego zadania. W wy­
padku opłat pocztowych zasadniczo nie mamy 
nic do powiedzenia, za kilkanaście dni do­
wiemy się tylko, że trzeba więcej płacić.

To i Owo
W Szwecji zaczęto produkować masowo 

obuwie dla... psów. Są to buty ze skóry, gumy i 
tworzyw sztucznych. Pierwsza partia, wyko­
nana z tworzywa żaroodpornego, przeznaczo­
na została dla psów strażackich. Psy szkolone 
dla straży pożarnej już w czasie nauki zaczyna­
ją chodzić w butach.

Tak więc buty nie są przeznaczone dla do­
mowych pupilków, którym na spacerze marzną 
lub mokrą łapki, ale dla psów pracujących w 
trudnych warunków.

☆ ☆ ☆
W okolicach Orzełka w woj. bydgoskim arche- 

lodzy odkryli wczesnośredniowieczną osadę sło­
wiańską. Ma ona prawdopodobnie 1200 lat. Jest 
zarówno młodsza jak i mniejsza od Biskupina.

W osadzie znajdowało się 10 lub 12 chat, w 
których mieszkało ok. 120 ludzi.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kwestia Palestyńska
ZWIĄZKOWIE, KANADA—Każ­

dego tygodnia relacje prasowe i te­
lewizyjne donoszą o nieustających 
demonstracjach młodzieży pale­
styńskiej na terytoriach okupo­
wanych od 20 już lat przez Izrael. 
Jakże często wiadomości te zaczy­
nają się od kolejnego przypadku 
strzelania przez wojska izraelskie 
do rzucających kamieniami demon­
strantów palestyńskich. Są—jak 
wiadomo—dziesiątki zabitych i set­
ki rannych, a jednych i drugich 
wciąż przybywa. Na ekranach te­
lewizyjnych widzimyz jednej strony 
uzbrojonych “po zęby” żołnierzy iz­
raelskich—z drugiej zaś grupki pa­
lestyńskich chłopców rzucających 
w żołnierzy kamieniami. Ci ostatni 
co pewien czas puszczają się w po­
goń za chłopakami—czasami strze­
lając do nich, a czasami “tylko” bi- 
jąc ich pałkami i kolbami kara­
binów.

Niekiedy widać na ekranach 
również kobiety palestyńskie, które 
zbierają się opadał rozgrywającej 
się akcji, wyrażając poparcie dla 
demonstrujących synów—a nie­
kiedy broniąc ich przed kolbami lub 
wyrywaj ąc ich z rąk żołnierzy .Nie­
dawno w takiej właśnie sytuacji 
jedna z kobiet straciła życie—żoł­
nierz “w obronie własnej” po prostu 
zastrzelił ją. Kiedy indziej widzie­
liśmy na telewizyjnym ekranie za­
ledwie kilkuletniego chłopaczka, 
który—biorąc przykład z nieco 
starszych demonstrantów—z ka­
mieniem w ręku nieporadnie biegł 
w kierunku żołnierzy i tak samo 
nieporadnie rzucił swoją “bronią” 
... na kilka metrów przed siebie.

Sceny te są wręcz symboliczne. 
Wyrażają desperację żyjącego pod 
okupacją narodu; wyrażają protest 
przeciwko gwałceniu swoich oso­
bowych praw oraz pragnienie życia 
we własnym, wolnym kraju.

Żydzi, gdy jeszcze przed kilku­
dziesięcioma laty nie miali własne­
go państwa, wolnego i niepodległe­
go, byli bardzo uwrażliwieni na 
prawa osobowe człowieka i na 
dyskryminację narodowościową. W 
sytuacji gdy stanowili (lub gdy 
nadal stanowią) mniejszości w ra­
mach innych narodowości—szcze­
gólnie uwrażliwieni byli na potrze­
bę tolerancji i bardzo oburzali się na 
okazywane im różne formy niechę­
ci, nazwane przez nich antysemi­
tyzmem. I słusznie. Dlaczego jednak 
teraz, już jako mieszkańcy wolnego 
i niepodległego Izraela nie są w sta­
nie—jako społeczeństwo—być wier­
nym tym samym ogólnoludzkim 
ideałom? Jeśli są przekonani, że te­
reny, które zamieszkane były przez 
naród żydowski przed dwoma ty­
siącami lat, powinny i dzisiaj sta­
nowić terytorium Izraela—to dla­
czego nie zażądają poprzez swych 
posłów, aby władze izraelskie nad­
ały pełne prawa obywatelskie 
wszystkim mieszkańcom terenów 
okupowanych? Dlaczego nie za­
pewnią mniejszości palestyńskiej 
wolnego od dyskryminacji udziału 
w życiu gospodarczym, kulturalnym 
i politycznym Izraela? Najwidocz­
niej rozwiązanie takie byłoby dla 
większości żydowskiej nie do przy­
jęcia. Ale dlaczego w takim razie 
rząd izraelski nie jest również w 
stanie pogodzie się z istnieniem 
państwa palestyńskiego na doty­
chczasowych terytoriach okupo­
wanych?

Niestety, można żywić obawę, iż 
rzeczywistym celem aktualnego 
rządu Izraela jest nie tyle wynego­
cjowanie pokoju na Bliskim Ws­
chodzie (opartego na sprawiedli­
wym zabezpieczeniu praw i inte­
resów wszystkich mieszkańców te­
go rejonu świata), ile raczej utrzy­
mywanie nieograniczonej czasowo 
okupacji zagarniętych przed 20 laty 
terytoriów, licząc na stopniowe za­
siedlenie tych terenów osadnikami 
żydowskimi a jednocześnie dopro­
wadzenie do wyniszczenia lub usu­
nięcia mieszkańców nie będących 
Żydami.

O ile domysł ten jest słuszny, to 
trzeba wyraźnie podkreślić, że kon­
cepcja ta oparta jest na rasizmie i 
stanowi brutalne pogwałcenie pod­
stawowych praw osobowych mniej­
szości polestyńskiej. Tak jak i— 
wbrew opinii premiera Mulrone- 
y’ego — pogwałceniem praw czło­
wieka jest sposób reagowanie wła­
dz izraelskich na spontaniczne .de­
monstracje młodzieży palestyńs-

“LA. Times” 
o Lekarstwach w Polsce

Zaopatrzenie w lekarstwa jest 
zwierciadłem, w którym odbija się 
polski kryzys ekonomiczny — pisze 
amerykański dziennikarz, Charles 
Powers na łamach sobotniego 16 
stycznia wydania “Los Angeles 
Times”.

Był on w Warszawie, rozmawiał z 
wieloma osobami—od przeciętnych 
przechodniów, których spotykał na 
ulicach, aż po dyrektora CEFAR- 
Mu, Zygmunta Glińskiego. Rozma­
wiał też z docent Zofią Kuratowską, 
członkiem grupy roboczej ds. Fun­
duszu Społecznego “Solidarności”. 
Z tych rozmów — i z obserwacji — 
powstał reportaż, który naświetla 
sprawę zaopatrzenia (czy raczej 
dramatycznych braków w tej dzie­
dzinie) w lekarstwa w Polsce.

Czego brakuje? Właściwie wszys­
tkiego — od witamin, po antybiotyki 
i środki anastezjologiczne, z lekami 
na dolegliwości serca i przeciwra- 
kowe włącznie. Brakuje waty, 
plastrów, bandaży. Brakuje strzy­
kawek i igieł jednorazowego użyt­
ku. A bywa i tak, że, na przykład, 
wata jest — ale nie ma jej w co 
opakować.

Przez ostatnie trzy dni ubiegłego 
tygodnia — pisze amerykański 
dziennikarz — w całej Warszawie 
nie można było kupić jednej tabletki 
ampiciliny, jednego z podstawo­
wych antybiotyków. Przytacza on 
wypowiedzi ludzi, wędrujących po 
całym mieści w poszukiwaniu leków 
nasercowych stojących w giganty­
cznych kolejkach po to, by przy 
okienku w aptece dowiedzieć się, że 
“w tej chwili lekarstwa nie ma”. 
Sytuacja ta powtarza się całymi 
miesiącami.

Lekarze, z którymi autor repor­
tażu opublikowanego w “Los Ange­
les Times” rozmawiał wskazywali 
na uzależnienie polskich firm far- 
meceutycznych od materiałów im­
portowanych, obejmujących wszys­
tko, od surowców chemicznych — 
po opakowania. Wskazywali też na 
przestarzałe wyposażenie tych firm.

A jak oceniali sytuację w rozmo­
wie z amerykańskim dziennikarzem 
przestawiciele administracji pań­
stwowej? Charles Powers przyta­
cza wypowiedź jednego z nich — 
dyrektora CEFARMu, Zygmunta 
Glińskiego. Twierdzi on, że 
głównym problemem związanym z 
brakiem lekarstw na rynku nie jest 
niewystarczające zaopatrzenie ap­
tek w leki, ale zła dystrybucja. 
Wiąże się ona, zdaniem Glińskie­
go, z nadmierną rozrzutnością le­
karzy, przepisujących na recepty 
zbyt wiele lekarstw, z ich niskimi 
cenami, bądź bezpłatnym do nich 
dostępem wielu osób i grup społe­
cznych. Dyrektor CEFARMu wy­
sunął przypuszczenie o nielegalnym 
handlu polskimi lekami w Azji, 
Afryce i innych częściach świata.

Docent Zofia Kuratowska, czło­
nek grupy roboczej d.s. Funduszu 
Społecznego Solidarności widzi 
przyczyny niedoborów na rynku 
zupełnie inaczej: Jej zdaniem po 
prostu produkcja i import leków są 
niewystarczające. W stosunku do 
potrzeb brakuje sześćdziesięciu 
procent leków, witaminy są w ogóle 
nieosiągalne, Problem jest ogromny 
i narasta z miesiąca na miesiąc. 
Brakuje antybiotyków, leków na­
sercowych, przeciwrakowych.

Wiąże się z tym zapewne bezpoś­
rednio widoczny ostatnio wzrost 
śmiertelności. Docent Zofia Kura­
towska przytoczyła przykłady tra­
gicznej sytuacji kobiet chorych na 
raka w szpitalu onkologicznym, 
które często po pół roku czekają na 
zaaplikowanie im odpowiednich le­
karstw.

Mówiła też o, wymagających 
sporo zachodu, sposobach zdoby­
wania lekarstw dla najbardziej po­
trzebujących. Często bowiem są

kiej.
Na koniec zauważmy jeszcze, 

gwoli obiektywności, iż nie wszyscy 
Żydzi popierają aktualną politykę 
rządu izraelskiego. Tak w samym 
Izraelu, jak i w krajach Zachodu 
(także w Kanadzie)—część społe­
czności żydowskiej opowiada się za 
rozwiązaniem kwestii palestyńskiej 
w oparciu o respektowanie prawa 
narodu palestyńskiego do samosta­
nowienie i posiadania własnego 
państwa. Życzmy sobie aby ten po­
gląd mniejszości żydowskiej mógł 
się stać w niedalekiej przyszłości— 
poglądem mieszkańców i władz Iz­
raela.

Jacek Borzęcki

one do zdobycia — tyle, że poszuku­
jący ich lekarz musi o to zabie­
gać, alarmować oficjalne czynniki, 
dzwonić, wypełniać różne formula­
rze. Często, dodaje docent Kura­
towska, potrzebne lekarstwo znaj­
duje się, kiedy już jest zapóźno...

W reportażu, opublikowanym w 
“Los Angeles Times”, nie brakuje 
też spostrzeżeń o społecznych ini­
cjatywach zmierzających do, cząst­
kowej przynajmniej, poprawy sy­
tuacji w tej dziedzinie. Pisze więc o 
inicjatywie “Solidarności”, która 
przeznaczyła milion dolarów na 
poprawę zaopatrzenia w podsta­
wowe środki medyczne, o społecz­
nej działalności Kościoła w tej dzie­
dzinie, oraz o świeckich organiza­
cjach, które współpracują z Kościo­
łem przy dystrybucji lekarstw nad­
chodzących z Zachodu. Tak na 
przykład, lekarstwa, z ośrodka w 
warszawskim Kościele Św. Klemen­
sa, trafiają do szpitali na Woli, a 
także do Radomia i Kielc.

Naturalną konsekwencją kryzy­
sowej sytucji w dziedzenie zaopa­
trzenia w lekarstwa, pisze dzienni­
karz amerykański pod koniec opub­
likowanego w “Los Angeles Times’ ’ 
reportażu, jest czarny rynek — nie­
legalny handel medykamentami, w 
czym biorą czasami udział nieucz­
ciwi lekarze.

“Jestem chora, kiedy o tym myś­
lę — skomentowała to docent Zofia 
Kuratowska — ale w takiej sytuacji 
gospodarczej, w jakiej się znajdu­
jemy, i takie przypadki muszą się 
trafiać.

Europejska 
W spólnota Popiera 

“CENTAM”
Hamburg (Reuter) — W Hambu­

rgu rozpoczęły się w poniedziałek 
dwudniowe rozmowy delegacji pię­
ciu państ Ameryki Centralnej—tzw. 
“CENTAM-u”—z przedstawiciela­
mi rządów krajów wchodzących w 
skład Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej. Podczas inaugurujące­
go spotkanie przemówienia, mini­
ster spraw zagranicznych Niemiec 
Zachodnich, Hans Dietrich Gens­
cher powiedział: “Celem tych 
rozmów jest dalsze umacnianie 
procesu pokojowego. Akceptujemy 
plan zaproponowany przez państwa 
“CENTAM-u.” Nasze spotkanie 
powinno stworzyć właściwą płasz­
czyznę do efektywnych działań.”

Szef zachodnioniemieckiej dyplo­
macji zaznaczył, że pokój w rejonie 
Ameryki Centralnej może być 
utrzymany tylko pod warunkiem 
respektowania praw obywatelskich 
oraz zapewnienia wolności wszyst­
kim ludziom i środkom masowego 
przekazu. Zgodnie z wcześniejszy­
mi przewidywaniami, Hans Die­
trich Genscher potwierdził goto­
wość państw “dwunastki” do przy­
łączenia się do akcji międzynaro­
dowej pomocy ekonomicznej dla 
Kostaryki, Salwadoru, Gwatemali, 
Hondurasu i Nikaragui.

Pięć państw “CENTAM-u” po­
stuluje za przyznaniem im pomocy 
finansowej w wysokości prawie pół­
tora miliarda dolarów w ciągu na­
stępnych trzech lat. Zachodni dyplo­
maci są przekonani, że pomoc 
wspólnoty Europejskiej będzie na 
pewno większa niż to miało miejsce 
w ubiegłym roku ($96 milionów 
proponowane, $280 milionów wya­
sygnowane) lecz nie aż w takim 
wymiarze jak tego oczekują kraje 
Ameryki Centralnej. Jeden z mi­
nistrów reprezentujących EWG, 
który zachował anonimowość, prze­
kazał dziennikarzom:

“Jesteśmy przygotowani na wy­
danie określonej sumy pieniędzy. 
Trzeba jednak pamiętać że nikt z 
nas nie podpisze czeku “in blanco” 
lub wystawi go na sumę nie mającą 
pokrycia.”

Obserwatorzy polityczni ham- 
burgskiego spotkania nie sądzą aby 
na przebieg rozmów państw “CEN­
TAM-u’ ’ z przywódcami EWG mia­
ła wpływ obecna sytuacja w Pana­
mie. W ciągu ostatnich czterech lat, 
w poprzednich trzech rundach ne­
gocjacji, Panama brała czynny 
udział jako członek reprezentujący 
utworzoną przez siebie grupę “Con- 
tadora,” w skład której wchodzą je­
szcze Meksyk, Kolumbia i Wene­
zuela. W ubiegły piątek, biorąc pod 
uwagę ostatnie wydarzenia polity­
czne w Panamie, kraj ten został na 
czas nieokreślony wykluczony ze 
związku “Contadora.”
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Charakter w Kolorze

DZIAŁ
KOBIET

Prawie każdy człowiek ma swój 
ulubiony kolor. Wprawdzie upodo­
bania te mogą zmieniać się z wie­
kiem — młodzież lubi barwy paste­
lowe lub wręcz jaskrawe, starsi 
skłaniają się ku szarościom i czerni, 
ale pozostają one “wykładnikiem” 
naszego stanu emocjonalnego.

Niemiecki psycholog Max Lus- 
cher, którego test psychologiczny 
proponujemy dziś naszym czytel­
nikom, twierdzi, że każdy człowiek 
kojarzy poszczególne kolory z ok­
reślonymi symbolami, a nawet 
czynnościami, i że działo się tak od 
początku świata. Już “praludzi” ko­
lor ciemnoniebieski — symbol nocy 
— skłaniał do spoczynku, a kolor 
żółty — barwa słońca—pobudzał do 
aktywności, możliwej tylko w cią­
gu dnia. Czerwień—utożsamiana z 
ogniem — symbolizowała walkę lub 
wręcz agresję, a zieleń—barwa 
przyrody — wyzwalała moce prze­
trwania i działania samozacho­
wawczego. Nie jest zatem obojętne 
dla oceny naszej osobowości—jaki 
kolor wybieramy.

Co więcej, wybór ten wyzwala 
“sprzężenie zwrotne,” bowiem ko­
lor też oddziałuje na nas: zmienia 
nasze samopoczucie, wywołuje za­
chowania lub nastroje skądinąd 
nietypowe dla nas. Wiadomo np. że 
czerwień, pobudzając pracę serca, 
podwyższa ciśnienie i wzmaga 
aktywność umysłową. Przeciwne 
reakcje wywołuje kolor niebieski, 
który uspokaja i wycisza emocje, co 
wykorzystuje się przy terapii dzieci 
nadpobudliwych (zaleca się wów­
czas niebieski wystrój pokoju dzie­
cinnego) . Zauważono, że barwa 
pomarańczowa pobudza apetyt, 
stąd większość barów szybkiej obs­
ługi na całym świecie ma wnętrza w 
tym właśnie kolorze.. . . Twierdzi 
się też, że wiosenna zieleń poprawia 
samopoczucie, a fiolet łagodzi po­
noć ból.

Psycholog amerykański Schauss 
też uważa, że poszczególne kolory 
mogą stymulować wiele naszych 
działań i odczuć; na przykład żółty 
wzmaga aktywność umysłu, usp­
rawnia więc proces uczenia się, sta­
rajmy się zatem o żółty wystrój ką­
cika do nauki w pokoju naszego 
dziecka. Od wielu lat hipnoterapeuci 
wykorzystują moc koloru przy le­
czeniu otyłości, w walce z nikoty­
nizmem, a nawet znane są przy­
padki uśmierzania bólu “kolorem” 
lub też stosowania “kolorowej hip­
nozy” zamiast narkozy. Mając 
świadomość roli barw w naszym 
życiu wybierzmy spośród 8 poniż­
szych kolorów jeden, nasz właśnie, 
ten, który najbardziej lubimy. A 
następnie poczytajmy, co z tego 
wyboru wynika. Dowiemy się za­
pewne co nieco o sobie, a może na­
wet zabawa pozwoli rozwiązać nie­
które z naszych problemów. . . .

Czerwony
Lubisz współzawodnictwo w pracy 

i zabawie. Każde działanie podej­
mujesz z pasją osoby, która chce 
wygrać. Twoja nadmierna zmys­
łowość naraża innych na tzw. igra­
nie z ogniem.

ŻóĄy
Kolor wiosny, a zatem budzącego 

się życia. Świadczy o wesołym i po­
godnym usposobieniu. Wyzwala w 
nas siły witalne, które usuwają 
zmartwienia i przeciwdziałają dep­
resji. Zwolennicy tego koloru mają 
skłonność do pośpiechu i pochop­
nych decyzji.

Zielony
Jeśli lubisz zieleń, to znaczy, że 

jesteś zrelaksowany, wolny od na­
pięć z łatwością dajesz sobie radę ze 
stresami. Żyjesz w absolutnej har­
monii z otoczeniem, lecz by tę har­
monię osiągnąć musisz być trochę 
samolubem.

Niebieski
To symbol spokoju i lojalności. 

Jeśli niebieski jest twoim stałym, 
najbardziej ulubionym kolorem, 
oznacza to, że jesteś zadowolona ze 
swej pozycji i masz dobre stosunki z 
otoczeniem. Jeśli jest to wybór ch­
wilowy, to dowodzi, że poszukujesz 
spokoju i wyjścia z sytuacji kryzy­
sowej.

Fioletowy
Zwolennicy tego “zimnego kolo­

ru,” pokrewnego niebieskiemu, to 
osoby bardzo wrażliwe, o większej 
intuicji niż zwolennicy koloru nie­
bieskiego. Często są to ludzie nie­
dojrzali, żyjący w świecie marzeń, 

mający skłonność do ukrywania się 
w cieniu. Nie będź “strachliwym 
fioletem” — pokaż swój urok oso­
bisty — masz go więcej niż ci się 
zdaje.

Czarny
Czerń typowa jest dla postaw eks­

tremalnych, a więc — w dużym up­
roszczeniu, osoba lubiąca czerń go­
towa jest na wszystko dla zdobycia 
tego, czego pragnie.

Brązowy
Zwolennicy brązu nie znaleźli je­

szcze swego miejsca w życiu, mie­
wają kłopoty ze zdrowiem i brak im 
poczucia bezpieczeństwa.

Szary
Szary kolor typowy jest dla osób, 

które ukrywają swe uczucia i mają 
trudności z podejmowaniem decyz­
ji-

Wzmacniamy 
Mięśnie Nóg

Nogi uwolnione od zimowego 
obuwia mogą nareszcie trochę od­
począć. Warto teraz zwrócić uwa­
gę, czy nie zapomniałyśmy jak się 
chodzi w lżejszych pantofelkach, 
czy nie “ciągniemy” nóg za sobą, 
czy w ogóle poruszamy się lekko i z 
wdziękiem. A oto ćwiczenia, które 
wzmacniają mięśnie nóg:

1. Siadamy na podłodze, tułów 
lekko odchylamy, podpierając się z 
tyłu rękami. Podciągamy nogi ku 
sobie. Podeszwy stóp powinny przy­
legać do siebie, kolana zaś być 
odchylone jak najdalej na zewną­
trz. Nie odrywając stóp od siebie, 
próbujemy powoli zbliżać kolana ku 
sobie. Po chwili powrót do pozycji 
wyjściowej. I tak 7 razy.

2. Plecy proste, ręce złożone na 
wysokości biustu; na zmianę, w 
szybkim równym rytmie prostu­
jemy raz prawą, raz lewą nogę do 
przodu—jednym słowem tańczymy 
“kazaczoka.”

3. Bieg w miejscu. Piętami ude­
rzamy o pośladki, a z przodu pod­
ciągamy kolana jak się da naj­
wyżej.

4. Postawa wyprostowana. Pra­
wą ręką chwytamy z tyłu prawą 
nogę w kostce i staramy się pod­
ciągnąć ją jak najwyżej. Liczymy 
do pięciu, a następnie powoli opusz­
czamy nogę. Powtarzamy z każdą 
nogą 6 razy.

5. Kładziemy na podłodze książkę 
czy poduszeczkę. Ręce opieramy na 
biodrach, wyprostowane nogi łą­
czymy ze sobą i teraz przeskaku­
jemy — co najmniej ze 30 razy! 
przez leżącą na podłodze przeszko­
dę, oczywiście z jednej strony na 
drugą, łagodnie “resorując” w ko­
lanach.

6. Siad na podłodze, chwytamy 
dłońmi prawą stopę i nie zginając 
nogi w kolanie — staramy się ją 
wyprostować. Powoli zwalniamy 
chwyt i opuszczamy nogę. Wykonu­
jemy skłon pleców do przodu, po 
czym je prostujemy. Ćwiczymy to 
samo z lewą nogą, z każdą po 6 razy.

Problemy 
Elżbiety II

Londyn (Reuter) — Brytyjska 
królowa Elżbieta II jest bardzo 
zasmucona widocznymi znakami 
pęknięć na tzw. “Round Tower” bę­
dącej bardzo charakterystycznym 
elementem architektonicznym jej 
ulubionej podlondyńskiej posiadło­
ści, zamku Windsor. Zabytkowa 
budowla wzniesiona w czternastym 
wieku, jest każdego roku tłumnie od­
wiedzana i obfotografowywana 
przez krajowych i zagranicznych 
turystów.

Nieuchronne więc będą prace re­
nowacyjne. Ale jeszcze większym 
problemem dla królowej są wieści 
napływające z hrabstwa Norfolk. 
Oto posiadłość rodziny królewskiej 
w Sandringham znajduje się naj- 
prawdopodniej na bardzo zasobnych 
w ropę terenach. Jedna z firm zaj­
mująca się przeprowadzaniem 
wierceń i wydobyciem z ziemi tego 
surowca, otrzymała już oficjalne ze­
zwolenie od rządu na rozpoczęcie 
prac poszukiwawczych.

Rzecznik wspomnianej firmy za­
powiedział, że kompania zwróci się 
najpierw do Pałacu Buckingham o 
wyrażenie zgody na podjęcie robót 
ziemnych w pobliżu zabudowań na­
leżących d" brytyjskiej korony.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

STANDINGS

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Moskal’s Caterers ...................... . . . 5 49 27 96 34298
Sports Awards.............................. .......... . . . 6 42>/z 35’/z 97 33979
You Think It’s Easy.................... ... 4 41 37 109 33140
Cabaret............................................. . . . 2 39 39 102 33366
Casey Spring Co............................. .. . 7 37 41 94 34416
Jaskold, Inc...................................... .. . 1 36 42 102 33276
Prudential Advertising............... .. . 8 35 43 109 32838
T & N Rollers................................ . . . 3 32>/z 45>/z 57 33822

TEAM HIGH SERIES INDIVIDUAL STANDINGS
Sports Awards................................ 1793 Name T H TP G Avg
T & N Roller..................................... 1767 W. Kuta.......... . . 3 10 13224 78 169.42
You Think It’s Easy...................... 1747 B. Jaskold .. . . 1 15 10866 66 164.42

TEAM HIGH GAME S. Pilch .... . . 3 18 2417 15 161.2
Cabaret .......................................... . 651 Z. Modliński. . . 5 19 12545 78 160.65
Casey Spring Co............................. . 650 T. Dudek . . . . . 8 19 11534 72 160.14
Moskal’s Caterers.......................... 638 B. Kastner .. . . 4 19 12403 78 159.1

MEN HIGH SERIES
M. Kwiek .. . . . 7 22 11763 75 156.63
R. Nitka .... . . 2 22 11276 72 156.44

M. Kwiek........................................ . 656 W. Sokolowski ..6 25 11487 75 153.12
W. Sokolowski.................................. . 650 R. Jadach... . . 6 28 11765 78 150.65
Bob Kastner................................... . 649 A. Kuta.......... . . 3 29 10740 72 149.12

MEN HIGH GAME
M. Tarczyński .. 1 33 9005 62 145.15

. 273
T. Szplit .... . . 5 34 11294 78 144.62

T. Dudek.......................................... T. Piwowarczyk 7 35 10367 75 143.71
T. Szplit/R. Nitka.................... . 243 E. Cann .... . . 2 36 9669 68 142.13
T. Giemza/J. Ksiazek............ . 235 W.Juda.......... . . 4 37 10207 72 141.55

WOMEN HIGH SERIES K. Ockerlund .. 7 37 10619 75 141.44

705 J. Oskorep .. . . 5 43 10089 75 134.49

W Juda 637 H. Marcyan . . . 8 43 7272 54 134.36

K. Ockerlund................................ . 619 B. Szplit .... . . 2 44 10443 78 133.69
H. Dudek ... . . 6 44 8818 66 133.40

WOMEN HIGH GAME L. Sokolowski .. 8 47 9759 75 130.9
E. Cann .......................................... . 261 J. Ksiazek .. . . 4 53 9729 78 124.57
M. Tarczyński .............................. . 250 T. Gientza .. . . 1 54 7763 63 123.14
J. Oskorep..................................... . 234 Alley: 9-10 11 -12 13-14 15-16* * * Team: 5-6 4 -2 7-1 8-3

Baltimore, Wichita 
Invade Horizon

With the 1987-88 Major Indoor 
Soccer League Season entering its 
final six weeks of regular season ac­
tion, every game is a critical one for 
the Chicago Sting and none are 
more critical than the two games 
next week.

The Baltimore Blast, currently 
holding down last place in the Ea­
stern Division of the MISL, invade 
the Rosemont Horizon tommorrow 
Tuesday night (7:35 PM) and it’s a 
game the Sting needs to win to keep 
the Blast from gaining ground on 
them.

Folowing the Blast, the Wichita 
Wings, owners of the worst road rec­
ord in the MISL, travel to Chicago, 
and again, the Sting needs to keep 
Wichita’s road record going in the 
wrong direction.

Although the Blast is a game be­
hind the Sting in the standings, the 
two teams meet four more times 
this season, including Tuesday 
night. Cooper, who ranked second 
among all league head coaches 
through the end of February in win­
ning percentage (218-149, .594), cer­

tainly knows what has to be done to 
boost the Blast into the playoff pic­
ture.

Wichita is one of the real mystery 
teams of the MISL. It has been an 
axiom in the league that teams are 
much tougher at home than on the 
road, but the Wings seem to carry 
that to ridiculous extremes.

Through the end of February the 
Wings owned one of the best home 
records in the league at 14-4, but 
were also owners of the worst road 
record in the MISL at 2-16.

Wichita is led by forward Erik 
Rasmussen, who was MISL “Offen­
sive Player of the Month” for Fe­
bruary. The 27-year-old Dane col­
lected a total of 26 points in just 
eight games for Wichita, scoring 17 
goals and adding nine assists.

So it will be Baltimore and Wichi­
ta at the Rosemont Horizon this 
week to supply the opposition for the 
Chicago Sting, and both games are 
critical for the Sting as the MISL 
1987-88 season heads into “crunch 
time.”

Vaccaro Named MISL
“Defensive Player-Of-Month 

For December
Chicago Sting goalkeeper Chris 

Vaccaro, who recorded a 4-2 record 
and a 2.95 goals against average for 
the month of December, today was 
named the Major Inddor Soccer 
League (MISL) “Defensive Player 
of the Month” by the Professional 
Soccer Reporters Association.

During the month of December, 
Vaccaro was named “Defensive 
Player of the Game” three times 
and “Defensive Player of the Week’ ’ 
once. He notched 92 saves against 
199 shots on goal in 8 games during 
the month, while allowing just 22 
goals.

Among other feats in December, 
Vaccaro recorded his first victory 
ever in Kansas City’s Kemper Are­
na, helping the Sting to a 3-1 win 
over the Comets Dec. 26.

Going into tonight’s MISL action, 
Vaccaro is ranked third in the 
league with a 3.09 goals-against av­
erage, and is fourth in the MISL in 
wins (7), and saves (158).

Vaccaro also chipped in offensi­
vely for his team. He recorded a 
goal and an assist in an 8-3 win at St. 
Louis Dec. 11, and collected a total 
of 5 points in the month to boost his 
season total to 6 points (1 goal, 5 
assists).

Those figures give him a career 
total of 35 points, tying him for the 
all-time MISL leadership for points 
by a goalkeeper with Scott Manning 
of Baltimore (Manning has notched 
one point this season on an assist). 
His career goal total is now 3, tying 
him for the all-time league leader­
ship in that department with Keith 
Van Eron of Baltimore.

Vaccaro’s 6 points this season are 
just one short of his personal one- 
season career high of 7 points, 
scored last year with Cleveland in 
29 games. 

The 29-year-old Camden, N.J. 
native came to the Sting this past 
June 25 from Cleveland in a trade 
that sent goalkeeper Victor Noguei- 
ra to the Force.

Hołd Pamięci 
Byłego Premiera
Pekin, (Reuter) — Ostatnia sobo­

ta była dniem powszechnie i bardzo 
uroczyście obchodzonych ceremo­
nii upamiętniających chińskiego 
męża stanu, przez 27 lat pełniącego 
funkcję szefa pekińskiego rządu — 
Czou En Łaja.

W dniu tym przypadała bowiem 
rocznica urodzin chińskiego boha­
tera narodowego, zmarłego w 1976 
roku.

Ogólnopaństwowe obchody moc­
no akcentowały kontynuację nowo­
czesnej linii politycznej swego pop­
rzednika przez obecne władze chiń­
skie.

Wszystkie większe dzienniki i li­
czące się periodyki od kilku już ty­
godni zamieszczały na swoich ła­
mach pochwalne szkice wspomnie­
niowe o byłym długoletnim premie­
rze Chin. Przypominano przy tym 
że to właśnie Czou En Laj w 1973 r. 
wyciągnął z “politycznego lamusa” 
zdolnego polityka Deng Xiaopinga, 
zanim ten ostatni padł ofiarą “czyst­
ki” zwolenników Mao.

Największa gazeta chińska “Dzie­
nnik Ludowy” zamieściła artykuł 
prezydenta Li Xianniana, który 
według zgodnej opinii komentato­
rów zachodnich odzwierciedlał 
punkt widzenia zdecydowanej wię­
kszości obywateli Chin Ludowych.

Prezydent Li pisał: “Imponująca 
postać Czou En Łaja na zawsze 
pozostanie w sercach naszych ro­
daków”.

Z POLITYKI
Głosujemy Na Aurelię Pucińska! 

w Prawyborach, 15 Marca
W polskim charakterze narodo­

wym leży skłonność do narzekania i 
biadolenia. Polonia w Chicago, po­
wiecie Cook i stanie Illinois narze­
ka, że w ostatnich latach nasza gru­
pa etniczna utraciła sporo wpływów 
politycznych, że coraz mniej Ame­
rykanów polskiego pochodzenia zaj­
muje różne stanowiska i urzędy, że 
coraz bardziej jesteśmy wypierani 
z dawniej zajmowanych pozycji 
przez Irlandczyków, Włochód, Por- 
torykanów itp.

Niestety narzekania te mają obec­
nie swoje uzasadnienia. Polonia po­
niosła znaczne straty w polityce 
miasta, powiatu i stanu.

Aurelia Marie Puciński
Różne są tego przyczyny, ale naj­

ważniejszą i decydującą jest bier­
ność naszej społeczności w polityce. 
Polonia mało interesuje się polity­
ką, wybory i prawybory ignoruje i 
często nie bierze w nich udziału. 
Młodsze pokolenie od polityki de­
monstracyjnie stroni. Ci co naj­
więcej narzekają, prawie w zasa­
dzie nie głosują, a jeśli już głosują, 
to nie popierają kandydatów polo­
nijnych.

Polonia nie głosuje zwłaszcza w 
prawyborach, a przecież to właśnie 
prawybory decydują o tym, kto bę­
dzie ostatecznie kandydatem z każ­
dej partii. Kandydaci, którzy prze­
grają prawybory — nie będą już 
kandydować w wyborach (za wyjąt­
kiem nielicznych wypadków, gdy 
zechcą kandydować, jako niezależ­
ni i w praktyce bez żadnych szans na 
wygraną).

Dlatego prawybory są ważne. 
Szczególnie ważne są te, które odbę­
dą się we WTOREK, 15 MARCA. W 
prawyborach tych na bardzo ważne 
stanowisko klerka Sądu Okręgowe­
go w powiecie Cook, kandyduje Au­
relia Marie Puciński, córka alder- 
mana Romana Pucińskiego i wnu­
czka “Słonecznej Pani” Lidii Pu- 
ciriskiej.

Pucińska została wysunięta przez

Nowe
Ofiary Zamieszek 

w Srilance
Colombo (Reuter) — Tamilscy 

rebelianci przebrani w mundury 
regularnych oddziałów wojsko­
wych Srilanki zaatakowali niewiel­
ką miejscowość leżącą przy ws­
chodnim wybrzeżu tej wyspy. Ak­
cja terrorystów zakończyła się 
śmiercią 15 mieszkańców Trinco- 
malee.

Oficjalne władze w Colombo są 
przekonane, że masakra była dzie­
łem Tamilów, członków wyjętego 
spod prawa ugrupowania pod na­
zwą “Tygrysy tamilskie” (LTTE). 
Bojówki LTTE od długiego czasu 
walczą o utworzenie niezależnego 
państwa Tamilów na wschodnich i 
północnych terenach Srilanki.

Na razie terroryści tamilscy nie 
mają zamiaru przystąpić do pro­
wadzenia rozmów pokojowych z 
przedstawicielami rządu w Colom­
bo.

Wysunięta kilka miesięcy temu 
przez premiera Indii, Radżiwa 
Gandhi propozycja pomocy w roz­
wiązaniu bolesnego problemu ta- 
milskiej mniejszości, wzmogła tylko 
awanturnicze, krwawe zamachy 
“Tygrysów tamilskich”.

Partię Demokratyczną, ale ma po­
ważnych oponentów w prawybo­
rach. Polonia powinna udzielić Pu- 
cińskiej pełnego i solidarnego po­
parcia w prawyborach i nie tylko 
dlatego, że JEST ONA POLSKIEGO 
POCHODZENIA, choć to też jest 
bardzo ważne, ale także dlatego, że 
pośród kandydatów na to stanowi­
sko ma ona NAJLEPSZE KWALI­
FIKACJE!

Pucińska jest doświadczonym 
prawnikiem, komisarzem Dystryk­
tu Sanitarnego, radcą regionalnej 
“Council Small Business Admini­
stration,” zarządcą radio stacji. 
System Sądu Okręgowego w powie­
cie Cook jest największym w całym 
kraju, ale dziś jeśli wniesiecie spra­
wę do sądu, to musicie czekać 5-7 
albo i więcej lat, zanim sprawa trafi 
na wokandę. Klerk Sądu Okręgo­
wego jest administracyjnym i orga­
nizacyjnym kierownikiem sądów. 
Pucińska wystąpiła z projektem re- 
roganizacji i usprawnienia sądowni­
ctwa w powiecie. Projekt ten spot­
kał się z bardzo pozytywną oceną 
kół prawniczych.

Aby głosować w prawyborach na 
Pucińską, trzeba żądać “balotu” 
Partii Demokratycznej. Głosowa­
nie jednak w prawyborach na jedną 
partię w niczym nie ogranicza pra­
wa głosującej do oddania w WYBO­
RACH na kandydatów innej partii.

W interesie więc mieszkańców 
powiatu Cook i dla prestiżu Polonii, 
wyborcy polskiego pochodzenia bę­
dą głosować we wtorek, 15 marca na 
AURELIĘ MARIE PUCIŃSKI na 
stanowisko CLERK OF THE CIR­
CUIT COURT OF COOK COUNTY.

Z Cabrini Green Przez 
Legislaturę Stanową 
Do Board of Appeals
Józef Berrios urodził się w Chica­

go w 1952 r. Pochodzi z wielodzietnej 
rodziny, zamieszkującej przez 11 
lat w Cabrini Green.

W 1971 r. Berrios ukończył Lane 
Technical High School i w tym 
samym roku rozpoczął studia na 
University of Illinois Circle Campus 
w dzidzinie “Business Administra­
tion” . Po ich ukończeniu podjął swą 
pierwszą pracę na stanowisku księ­
gowego w miejskim Bureau of Par­
king. W 1980 r. pracował jako Chief 
Clerk w Cook County Board of Ap­
peals — w biurze zatrudniającym 50 
pracowników.

W 1982 r. Berrios został wybrany 
po raz pierwszy do Illinois General 
Assembly, a w 1984 i 1986 był wybie­
rany ponownie na to samo stanowi­
sko, reprezentując mieszkańców 9 
Dystryktu. W 1987 r. został Ko- 
mitymanem 31 Wardy.

W swojej kampanii do Board of 
Appeals jest endorsowany przez 
George W. Dunne, prezesa Ra­
dy Powiatowej oraz Demokraty­
czny Komitet Centralny Powiatu 
Cook.

Berrios powiedział, że jako jeden 
z dwóch komisarzy Rady, będzie się 
starał pomagać wszystkim indywi­
dualnym właścicielom domów, któ­
rzy złożyli apelacje od nałożonych 
na ich posiadłość podatków. Gwa­
rantuje sprawiedliwe traktowanie 
wszystkich właścicieli domów, bez 
względu na to jak duża i jakiej war­
tości jest posiadana przez nich nie­
ruchomość.
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Zaognienie Konfliktu 
Irak-Iran

(Dokończenie ze str. 1) 
wi jednak, że głowice rakietowe wy­
strzelone przez Irakijczyków wypo­
sażone są jedynie w 1/5 pojemności 
ładunku wybuchowych. Siła wybu­
chu nie jest więc tak duża, jak na­
leżałoby oczekiwać. Celem zmniej­
szenia wagi jest oczywiście zwięk­
szenie zasięgu pola rażenia. Dzięki 
temu rakiety wystrzeliwane z oko­
lic Bagdadu docierają do Teheranu.

Rafsanjani uważa, że Irak dostaje 
sprzęt wojskowy nie tylko z ZSSR, 
ale także z innyh państw bloku so­
wieckiego. O dostawy broni dla ich 
zaciętego wroga Iran oskarża rów­
nież Stany Zjednoczone i Francję.

Jednocześnie agencja IRNA poin­
formowała o wcześniejszych ata­
kach irańskich na cele ekonomicz­
ne i militarne w irackim Mosul, po­
łożonym w odległości 110 mil od 
wspólnej granicy. Na terenie naj­
bardziej zagrożonych punktów w 
Iranie zapowiedziano podjęcie bu­
dowy schronów dla cywilnej lud­
ności.

Wiceminister Iranu Mohammad 
Mirzaden oświadczył, iż na ostatnim 
posiedzeniu parlamentu przezna­
czono $720 milionów na odbudowę 
zniszczonych zabudowań i dodat­
kowych budynków.

W Nowym Yorku Związkek So­
wiecki, który ostatnio naraził się 
Irańczykom za przypuszczalną 
sprzedaż broni do Iraku wezwał 
Radę Bezpieczeństwa ONZ do pod­
jęcia kroków zmierzających do 
przerwania wymiany ognia między 
stolicami walczących ze sobą 
państw.

Aleksander Belogonow ambasa­
dor ZSSR w ONZ apelował o zwoła­
nie specjalnego posiedzenia w spra­
wie nowego kryzysu i zwrócił się do 
sekr. generalnego ONZ Javiera de 
Cuellara o wyznaczenie specjalnego 
emisariusza do mediacji między 
Bagdadem a Teheranem. Perez de 
Cuellar określił sowiecką propozy­
cję, jako “interesującą’ ’ i wartą za­
stanowienia. Po ataku Irańczyków 
na sowiecką ambasadę w Tehera­
nie, Akbar Hashemi Rafsanjani

Włoska Pirelli 
Atakuje

Mediolan (UPI) — Włoska firma 
“Pirelli Spą” zakomunikowała, że 
przedstawiono amerykańskiemu 
koncernowi “Firestone Tire & 
Rubber Co.” ofertę zakupu tego 
przedsiębiorstwa za sumę $1.9 mid. 
Oświadczenie właścicieli mediolań­
skiej firmy było tylko potwierdze­
niem od dłuższego już czasu krążą­
cych pogłosek o zakusach Włochów 
wobec amerykańskiego potentata 
przemysłu gumowego. Warto zaz­
naczyć, że “Pirelli Spa” jest trzecią 
co do wielkości w Europie i siódmą 
na świecie kompanią produkującą 
m.in. bardzo znane, dobrej jakości 
opony samochodowe.

Prezentując swoje warunki “Pi­
relli Spa” zaznaczyła, że Ameryka­
nie — w razie wyrażenia zgody na 
propozycje Włochów — muszą wy­
cofać się z wcześniej osiągniętego 
porozumienia z japońską kompanią 
“Bridgestone Corp.”, dotyczącego 
odsprzedania Japończykom części 
swoich akcji.

Oferta włoska przewiduje zakup 
wszystkich akcji “Firestone” w ce­
nie $58 za sztukę. Obecnie na rynku 
znajduje się 55.3 min akcji tej 
firmy. Ostatnie notowania giełdowe 
przewidywały $49.62 za jedną akcję.+

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy mój, ojciec, teść i dziaduś 
nasz, śp.

Stefan Witiarz
Członek Tow. Wisła Grupa 1919 
ZNP, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. sakramentami, dnia 6- 
go marca, 1988 roku, wieczorem, 
przeżywszy lat 67.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 5 do 9 wieczorem i w środę 
od 2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1718 W. 48th St., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, do 
grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Józefa (z domu Hodyl), żona;

Stanisław (Elżbieta), Krystyna . 
(Robert) Lehman, Kazimierz, cór­
ka, synowie, synowa i zięć; 6 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Tel. 927-3388 

podjął próbę złagodzenia napięcia, 
jakie powstało w związku z niedziel­
nymi wypadkami między Moskwą 
a Teheranem. Ugodowo miały wła­
śnie brzmieć słowa o możliwości 
sprzedaży broni dla Iraku przez in­
ne państwa ze strefy sowieckich 
wpływów.

Tymczasem Arabia Saudyjska 
zawiadomiła o podjęciu kroków 
ostrożności, by nie dopuścić do 
powtórzenia ubiegłorocznych wy­
padków w Mekce, gdzie zginęło 400 
osób, w tym głównie Irańczycy. 
Arabowie zarzucili Iranowi wysła­
nie na pielgrzymkę do świętego 
miejsca muzułmanów grupę gwar­
dzistów rewolucyjnych, celem 
wprowadzenia zamieszek. Na posie­
dzeniu saudyjskiego gabinetu, z 
udziałem króla Fahda wydano 
ostrzeżenie. Zapowiedziano w nim, 
że żadne indywidualne bądź grupo­
we akcje irańskich pielgrzymów o 
charakterze politycznym, nie będą 
tolerowane.

Iran i Arabia Saudyjska pozosta- 
ją w głębokim konflikcie od dnia 
tych krawawych zamieszek. Sygna­
łem do wprowadzenia wojska i poli­
cji była nielegalna demonstracja 
pielgrzymów z Iranu, którzy wzno­
sili okrzyki nie mające żadnego 
związku z religijnymi obchodami. 
Pielgrzymi-rewolucjoniści wołali 
“śmierć Stanom Zjednoczonym; 
“śmierć Izraelowi.”

Emam Jamarani, stojący na cze­
le irańskiej delegacji do Mekki 
oświadczył, że w tym roku Teheran 
przygotowuje jedną z najwspanial­
szych ceremoni, zarówno pod wzglę­
dem religijnym jak politycznym.

Sowiecka 
Dyplomacja 

w Manili
Manila (Reuter) — Sowiecka 

ambasada w Manilii poinformowa­
ła, że z końcem marca przybędzie 
tam zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSSR, Igor Rogaczow 
by przedyskutować z filipińskim 
rządem szereg zagadnień, między 
innymi sprawę amerykańskich baz 
militarnych.

Związek Sowiecki robi wszystko 
by wykorzystać antyamerykańskie, 
nastroje i doprowadzić do zamknię­
cia baz USA. W oficjalnym komuni­
kacie sowieckiej ambasady znalaz­
ło się wyjaśnienie pozycji Moskwy 
w tej sprawie.

Stwierdzono mianowicie, że rząd 
ZSSR wierzy, iż eliminacja obcych 
baz z terytorium Filipin doprowadzi 
do zmniejszenia natężenia w tym 
rejonie świata.

Przyjazd Rogaczowa zbiegnie się 
w czasie z rozpoczęciem negocjacji 
między Washingtonem a Manilą na 
temat przedłużenia porozumienia 
w tej sprawie. Układ wygasa w 1991 
roku.

Rogaczow zostanie najprawdopo­
dobniej przyjęty przez prez. Co­
razon Aquino i ministra spraw za­
granicznych. Już wcześniej Aquino 
zawiadomiła, iż jeszcze w tym roku 
planuje podróż do Związku Sowiec­
kiego.

Poza oczywistymi korzyściami 
politycznymi, jakie ZSSR może od­
nieść w przypadku likwidacji ame­
rykańskich baz na Filipinach, So­
wieci za wszelką cenę chcą zatu­
szować gafę z 1986 roku, kiedy to 
przedwcześnie — jako jedyne pań­
stwo — złożyli gratulację Ferdy­
nandowi Marcosowi za zwycięstwo 
w wyborach.

Jak wiadomo, nieco później, w 
wyniku wspólnych wystąpień lud­
ności cywilnej i wojska Marcos zo­
stał zmuszony do ucieczki z kraju.

Jugosłowianie 
Występują Ze 

Zw. Zawodowych
Belgrad (Reuter) — Pół miliona 

jugosłowiańskich robotników wys­
tąpiło ostatnio z szeregów kontro­
lowanych przez komunistyczne wła­
dze związków zawodowych.

Informację tę podało kierownict­
wo związków, przyznając, iż powo­
dem takiego stanu rzeczy jest roz­
czarowanie “letargiem” związko­
wych przywódców. Zarzucono im 
zresztą bezsilność w obronie stan­
dardu życia robotników. Poziom 
spada wraz z rosnącą inflacją, któ­
ra w ostatnim roku doszła do 154 
proc.

Oficjalna prasa podaje, że w 1,700 
strajkach w ub. roku wzięło udział 
300,000 robotników.

CALGARY — Nie spełniły się nadzieje amerykańskich ki­
biców na złoty medal w jeździe figurowej na lodzie solistek. 
Dębi Thomas musiała zadowolić się brązowym krążkiem.

w

(Reuter)

Wezwania o Pomoc
Dla Contras

(Dokończenie ze str. 1) gotowaniem nowej propozycji, przy-
ca USA oznajmił, iż “odwaga nie 
jest cechą szczególną przeciwni­
ków popierania nikaraguańskich 
partyzantów”.

“Harry Truman powiedział kie­
dyś, iż “zarazę” trzeba powstrzy­
mać natychmiast, lecz w minionym 
tygodniu wielu ludzi w Izbie stanęło 
po stronie “zarazy”, pozostawiając 
na pastwie losu młodych mężczyzn i 
kobiety z nikaraguańskiego ruchu 
oporu” — oznajmił Prezydent. — 
“Nadszedł najwyższy czas, by 
Kongres przekonał się, że par­
tyzanci zaopatrywani jedynie w 
bandaże nie mogą skutecznie wal­
czyć z przeciwnikiem uzbrojonym 
w helikoptery bojowe”.

W swym przemówieniu Reagan 
wspomniał o fakcie, iż prezydent 
Ortega zwolnił ze stanowiska me­
diatora kard. Miguela Obando y 
Bravo. “Wszyscy wiedzą po jakiej 
stronie stoi Ortega” — brzmiały 
słowa Reagana. — “Nadszedł czas, 
by Kongres miał odwagę i pokazał 
po któręj stronie się opowiada”.

Rzecznik Białego Domu, Marliij 
Fitzwater, odpowiadając na pyta­
nia dziennikarzy po wygłoszeniu 
mowy przez Prezydenta, oznajmił, 
iż sprawa wojskowej pomocy dla 
contras będzie jednym z kluczo­
wych problemów podczas prowa­
dzonej kampanii prezydenckiej.

Jednak popieranie tej pomocy nie 
przyniesie korzyści politycznych 
dla kandydatów, szczególnie dla 
tych z Partii Republikańskiej. Ba­
dania opinii publicznej wykazują 
mianowicie, iż większość Amery­
kanów sprzeciwia się jakiejkolwiek 
pomocy dla nikaraguańskich par­
tyzantów.

Fitzwater powiedział reporterom, 
iż administracja wspólnie ze zwo­
lennikami pomocy zajmie się przy-

“Głośne” 
Rozpoczęcie 

Strajku
Dakka. (Reuter) — Strajk, za­

powiadany przez antyrządową koa­
licję 21 nielegalnych partii politycz­
nych, rozpoczął się dzisiaj w stolicy 
Bangladeszu.

Setki bomb eksplodowało w sto­
licy państwa Dakka, a także w wie­
lu innych ośrodkach miejskich kra­
ju. Raporty policji nie przynoszą na 
razie żadnych meldunków o ofia­
rach śmiertelnych, lecz władze prze­
strzegają przed dalszymi zama­
chami bombowymi lub akcjami 
zbrojnymi antyrządowych bojówek 
rebelianckich.

Opozycja domagą się ustąpienia 
prezydenta Ershada i przeprowa­
dzenia demokratycznych wyborów 
zapowiedzianych przez powszech­
nie aprobowany, nowy gabinet Ban­
gladeszu.

Od wczoraj, życie w stołecznym 
mieście zamarło. Decyzją władz 
państwowych, zamknięto na cztery 
dni szkoły, urzędy, banki, odwołano 
kursowanie pociągów i promów 
rzecznych. Jedynie linie lotnicze ruę 
przerwały swojej pracy ale i tak nie 
obserwuje się żadnego ruchu w pdr- 
cie lotniczym Dakki.

Zdaniem ministerstwa spraw we­
wnętrznych, posunięcia te mają 
maksymalnie zapewnić bezpieczeń­
stwo życia mieszkańców i ograni­
czyć groźbę niepotrzebnego rozle­
wu krwi.

znającej fundusze dla contras.
Rzecznik Białego Domu przyz­

nał, iż już w ub. tygodniu Reagan 
spotkał się z sen. Davidem Bore- 
nem i przywódcą mniejszości w Iz-1* 
bie Reprezentantów, kongr. Rober­
tem Michelem. Tematem tego 
spotkania było omówienie wspólnej 
strategii działania w realizacji pla­
nu przyznania militarnej pomocy 
dla oddziałów walczących z lewi­
cowym rządem w Managui.

Tymczasem w Nikaragui doszło 
do niecodziennego wypadku, kiedy 
rząd sandinistowski zamknął tym­
czasowo prorządową gazetę. Mia­
nowicie dziennik “Nuevo Diario” 

zamieścił fotografię nagiej kobiety, 
zaś zdjęcie to cenzura uznała za 
pornograficzne.

Spowodowało to liczne protesty 
feministek, które zażądały zam­
knięcia gazety. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych Nikaragui wysłucha­
ło protestów i zamknęło “Nuevo 
Diario” na 3 dni. Wcześniej z tego 
samego powodu wstrzymano na 4 
tygodnie wydawanie satyrycznego 
tygodnika “Comic Weekly”.

Wybryk 
Wiedeńskich 

Wandali
Wiedeń (UPI) — Na trzy dni 

przed rozpoczęciem ogólnopańst- 
wowych uroczystości upamiętnia­
jących smutną datę w historii Aus­
trii — przyłączenie tego kraju do 
hitlerowskiej Rzeszy — nieznani 
chuligani zbeszcześcili w centrum 
Wiednia pomnik wzniesiony ku czci 
ofiar ostatniej wojny.

Wielki granitowy cokół na którym 
umieszczono naturalnej wielkości 
podobizny byłych więźniów faszy­
stowskich obozów koncentracyj­
nych został oblany białą farbą a rę­
ka wandala wymalowała nań ogrom­
nych rozmiarów swastykę.

Pomnik usytuowany jest na sto­
łecznym placu Morzineplatz, w 
miejscu gdzie mieściła się siedziba 
władz Gestapo w czasie Drugiej 
Wojny Światowej.

Niemal całkowitemu zamazaniu 
uległa piękna inskrypcja monu­
mentu: “Ku pamięci potomnym. 
Tu w tym miejscu stał gmach Ge­
stapo. Dla Austrii było to piekło. Dla 
wielu ludzi był to przedsionek śmier­
ci. Legł w gruzach a losy jego po­
dzieliła butna “tysiącletnia Rze­
sza”.

Nasza Austria odrodziła się na 
nowo. Państwo nasze powstało wraz 
z wieczystą pamięcią i szacunkiem 
dla ofiar hitlerowskiej pożogi.”

19 Krewnych Zginęło 
Pod Śnieżną Lawiną
Ankara (Reuter) — W południo­

wo-wschodniej Turcji w pobliżu 
granicy z Irakiem doszło do tragi­
cznej śmierci 19 krewnych pod 
śnieżną lawiną, która położyła w 
gruzy 8 domów w wiosce Ikiyaka.

Osiem innych osób z tej samej 
wioski doznało dotkliwych obrażeń, 
gdy lawina obsunęła się niespo­
dziewanie tuż po północy w niedzie­
lę.

Obfite obady śniegu, połączone z 
silnymi wiatrami odcięły dojazd do 
3 tysięcy miejscowości w południo- 
wowschodniej i wschodniej części 
Turcji.

OBSZERNE informacje przecay-, 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Krwawe Zamieszki 
w Tybecie

Pekin. (Reuter)—Niedziela była 
ostatnim dniem tradycyjnego, do­
rocznego “święta modłów” odby­
wającego się w tybetańskiej stolicy 
Lhasa. Każdego roku, ten barwny 
festiwal gromadzi tysiące turystów 
krajowych i zagranicznych.

Reporterzy z całego świata prze­
kazują informacje o przebiegu 
święta mnichów buddyjskich. W 
roku bieżącym, władze w Pekinie 
zezwoliły tylko nielicznej grupie za­
chodnich dziennikarzy brać bez­
pośredni udział w tybetańskich ob­
chodach.

Komunistyczne władze Chin lu­
dowych obawiały się bowiem anty­
państwowych manifestacji miejs­
cowej ludności, która wspierana w 
swych pragnieniach przez duchow­
nych, zwolenników wypędzonego 
Dalaj Lamy, domaga się niepodleg­
łości dla tego rejonu.

Oficjalne pekińskie środki maso­
wego przekazu przyniosły skąpe in­
formacje na temat przebiegu festi­
walu. Bardzo lakoniczne wiadomo­
ści mówiły o “zakłóceniu porządku 
publicznego” w czasie ostatniego 
dnia uroczystości.

Zajścia na pewno były poważne, 
na rozkaz Pekinu przerwano nawet 
na dwa dni całkowite połączenie te­
leksowe i telefoniczne z Lhasą.

Zachodni korespondenci oraz tu­
ryści, którym udało się uczestniczyć 
bezpośrednio w święcie modłów 
stwierdzają, że w niedziele doszło 
tam do bardzo poważnych zamie­
szek, w wyniku których śmierć po­
niosło co najmniej dziewięć osób, 
dziesiątki Tybetańczyków zostało 
rannych a setki manifestantów— 
ludność cywilna i mnisi—dostali się 
do komunistycznych więzień.

Naoczni świadkowie zauważają, 
iż początkiem rozruchów był głośny 
protest mnichów z opactwa Gan- 
den, leżącego w niedalekiej odleg­
łości od Lhasy.

Usadowieni na dachu swojej świą­
tyni Jokhang, będącej miejscem

największego kultu dla tybetań­
skich wyznawców buddyzmu, za­
częli wznosić antypaństwowe hasła, 
domagając się niezależności Tybe­
tu dla Pekinu.

W pewnym momencie zostali oni 
zaatakowani przez oddziały milicji, 
których liczne jednostki przybyły 
na czas festiwalu w rejon Lhasy. 
Miejscowa ludność, wzburzona i 
rozjuszona takim obrotem sytuacji, 
zaatakowała kamieniami chińskich 
“stróżów porządku.”

Milicjanci zaczęli stosować prze­
ciwko tłumowi granaty z gazem 
łzawiącym, lecz tysiące protestu­
jących nadal atakowało przedsta­
wicieli władz pekińskich. W pew­
nym momencie, milicjanci otrzy­
mali rozkaz otwarcia ognia.

W poniedziałek Pekin pośpieszył 
z oficjalnym oświadczeniem na te­
mat krwawych zamieszek w rejonie 
Lhasy.

Oprócz wspomnianych ogólniko­
wych informacji komuniści chińscy 
wyrazili się że “. . . do tej pory ofi­
cjalne władze wykazywały aż za 
wiele tolerancji i zrozumienia dla 
antypaństwowych i antyrządowych 
wystąpień, inicjowanych przez wro­
go nastawionych mnichów, wichrzy­
cieli porządku publicznego.”

Duchowni tybetańscy od wielu 
lat—masowo popierani przez tam­
tejszą ludność—domagają się nie­
podległości dla tego obszaru. Prag­
ną także aby do Tybetu powrócił 
wygnany przez chińskich komu­
nistów w 1959 roku wielki Dalaj 
Lama.

Blisko trzydzieści lat temu po 
brutalnej akcji władz chińskich, 
przywódca duchowy tybetańczy­
ków—wraz z tysiącami swoich zwo­
lenników—zmuszony był udać się 
do sąsiednich Indii. Od tego czasu 
nie wolno mu powrócić do ojczyzny 
a Pekin ciągle utrzymuje że “Tybet 
jest integralną częścią państwa 
chińskiego, odmawiając jakiejkol­
wiek autonomii dla tego regionu.

Chicagoskie Obchody
Dnia Pułaskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
jak już wspomnieliśmy, przedsta­
wiciele prawie wszystkich polonij­
nych organizacji braterskiej po­
mocy, społecznych i politycznych, 
szkoda, że zbyt mało było dzieci i 
młodzieży.

Ze świata politycznego i środo­
wisk prawniczych obecni byli: Au­
relia Pucinska — kandydatka na 
stanowisko klerka sądu powiato­
wego, obecnie Komisarz Dystryktu 
Sanitarnego, aid. Roman Pucinski, 
Jane Byrne — kontrkandydatka 
Aurelii, Gloria Majewska i James 
Kirie — z Dystryktu Sanitarnego, 
oraz Jerzy Migała, ubiegający się 
o wybór na kandydata do Dystryk­
tu, Carol Mosley Braun — kandydu­
jący na stanowisko rekordera po­
wiatowego, sen. stanowy Ted Le­
chowicz, klerk miasta — Walter 
Kozubowski, który w swym krót­
kim wystąpieniu podkreślił jak 
ważna jest jedność Polonii, bo temu 
właśnie zawdzięcza, że jest nadal 
klerkiem miasta, repr. stanowy, 
Robert Bugielski, Joseph Berrios — 
kandydat na stanowisko członka 
Rady Apelacyjnej, sędzia Frances 
Lorenc, sędzia Tadeusz Kowalski — 
zabiegający o głosy wyborców, by 
móc nadal pracować na stanowisku 
sędziego Sądu Powiatowego, po­
dobnie jak mec. LeRoy Lemke, je­
den z projektodawców ustawy o 
Dniu Pułaskiego, obecnie kandydat 
na sędziego.

W imieniu sen. Paula Simona 
pozdrowienia zebranym przekazał 

jego asystent, Bernie Sadowski.
Po części oficjalnej panie ze Sto­

warzyszenia Pomocniczego przy 
Muzeum podejmowały gości szam­
panem i zakąskami.

Tragedia
Na Torze Wyścigowym

Necochea (UPI) —Na torze wyś­
cigowym Necochea w Argentynie 
doszło do niezwykle groźnego wy­
padku. Samochód wyścigowy pro­
wadzony przez parę czołowych kie­
rowców tego kraju Edgardo Capar- 
rosa i Alberto Beloili niespodziewa­
nie wyleciał z toru przy szybkości 
150 mil na godzinę.

Maszyna przebiła ogrodzenie oka­
lające tor i uderzyła w tłum zgro­
madzonych widzów.

13 osób, w tym dwoje dzieci, po­
niosło śmierć na miejscu. Ponad 30 
widzów w ciężkim stanie przewie­
ziono do szpitala.

Jak dotąd nie jest znana przyczy­
na utraty przez kierowcę kontroli 
nad samochodem. Władze podjęły 
decyzję o zamknięciu “na czas nie­
określony” toru wyścigowego w 
Necochea, portowym mieście leżą­
cym 318 mil na południe od Buenos 
Aires.

Pamiętaj, że wobec; 
zmuszenia narodu poi-' 
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest* 
jego wolnym głosem.

Zawiadomienie
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwycza­

jem —Dziennik Związkowy ukaże się w Wielki Piątek, 1-go 
kwietnia br.

Bogate wydanie świąteczne daje wszystkim możliwość 
złożenia życzeń całej Polonii.

W sprawie życzeń świątecznych prosimy o kontakt tele­
foniczny na number 286-0141 lub pisemne nadsyłanie ogło­
szeń na adres:

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Avenue Chicago, IL 60646 

nie później jak do piątku, dnia 18-go marca, 1988. 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie nie będą mogły 

ukazać się w Specjalnym Wydaniu Świątecznym.
Wydawnictwa Dziennika Związkowego
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Skuteczny Program 
Wydziału Zdrowia 

Powiatu Kane
Program pomocy kobietom cię­

żarnym, realizowany przez wydział 
zdrowia powiatu Kane, okazał się 
tak skuteczny, że przedstawiciele 
wydziału są gotowi wystąpić z żą­
daniem zwiększenia funduszów 
przeznaczonych na ten cel.

Podczas spotkania z powiatowym 
komitetem do spraw zdrowia, które 
odbyło się w zeszłym tygodniu, 
przedstawiciele wydziału stwierdzi­
li, że realizowany przez nich pro­
gram może przyciągnąć ponad 850 
klientek rocznie.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Poszukuje Pracy
KOBIETA poszukuje pracy—naj­
chętniej opieka nad dziećmi—do- 
chodząca. Tel.: 278-8017.

★ Pomoc Domowa | 
CHILDCARE/HOUSEKEEPER 
Non smoker. Live-in or commu-l 
te. 5 days per week. Basic Eng-; 
lish & references required. De­
von & Sheridan Rd. area.

Call Tom:
442-7771 — for interview.

Zapotrzebowanie na panie mó­
wiące po angielsku z prawem 
jazdy do prac z zamieszkaniem.

AGENCJA 
FLASH LTD. 

2993 N. Lawndale 
___________ 227-0799___________

KOBIETA'Z ZAMIESZKANIEM 
Do towarzystwa starszej pani (ponad 
50). Lekka praca domowa i gotowanie. 
Musi mieć prawo jazdy. Pomocny 
własny samochód. Musi znać trochę 
język angielski. Niepaląca. Na Stałe. 
________446-5775 w jęz.ang,________

EXPERIENCED ' ’
NURSES AIDES WANTED 

live-in or come and go. 
Some English required.

725-7881
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej. Z zamieszkaniem. $140 
tyg. 276-4384.__________________

POTRZEBNA ENERGICZNA
PANI DO PRACY

W domu, z zamieszkaniem, w wieku 
30-50 lat.

Dzwonić: 676-0945 
Od 6 p.m.-10 p.m.

jf Praca Żeńska
KOBIETY 00 SPRZĄTANIA 

00 ZARAZ
Muszą posiadać “zieloną kartę” 
COUNTRY CLUB MOTEL 

8303 W. North Ave.
Melrose Park, IL

POTRZEBNA KOBIETA
Do sprzątania w klinice medycznej. 
Trochę angielskiego. 5 dni w tygod­
niu. Pełen etat. Dzwonić do Mr. Jack­
son między 9 A.M.-4 P.M.

822-9898
POTRZEBNE MAIDS

Dobre wynagrodzenie na początek, stała 
praca. Świadczenia kompanijne. Szansa 
na awans. Na pełen lub part time. Zgło­
szenia osobiście.

HOLIDAY INN 
6201 Joliet Rd. 

LaGrange — Countryside 
GOSPODYNI HOTELOWA 

Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego nie­
konieczna. Zgłaszać się osobiście.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

PART TIME
Lady to do cleaning, answer tele­
phone, run apartments in a fur­
nished apartment-hotel. Must live- 
in and speak English and Polish.

772-1156
POTRZEBNE doświadczone kraw­
cowe do szycia sukienek. Tel.: 545- 
0780____________________________

POTRZEBNA 
MŁODA KOBIETA 

do pracy w delikatesach na pełny 
lub część etatu. Musi mówić po an­
gielsku. Okolica Belmont—Central.

794-9678

PRACA DLA PAN 
OD ZARAZ 
Sprzątanie domów

292-1815

POTRZEBNA NIANKA 
Z Zamieszkaniem

965-7342
Kobieta do 2 letniego chłopca oraz 
do prowadzenia domu. Lake Bar­
rington Shore. 6 dni w tygodniu. 
Dzwonić po 6 wieczorem.

381-4237______
ERIK C AGENCY

Posiadamy prace domowe dla ko­
biet. Do objęcia odzaraz. Wymaga­
na minimalna znajomość j. angiel­
skiego lub nie.
3801 W. Lake Ave. Pok. 102 

Glenview, II.
Tel.: 729-9219 lub 729-9216

if Praca Żeńska 
POTRZEBNA 

STARSZA KOBIETA 
do prowadzenia biura znająca j. 
angielski i polski. Pełen lub część 
etatu.

TEL: 451-0555

SECRETARY
NEEDED

Experience not necessary
helpful.

777-3068
but

POTRZEBNA KUCHARKA 
I POMOC KUCHENNA 

McHenry (1 godz. od Chicago) 
Możliwość zamieszkania, praca 6 
dni w tyg.

1-815/344-0330

POTRZEBNA 
doświadczona ekspedientka do skle­
pu delikatesowego. Pełen etat. Zna­
jomość jęz. angielskiego konieczna. 

4410 N. Milwaukee

SPRZEDAWCZYNI
Do sklepu z ziołami.

Musi mówić po polsku 
i angielsku.

Zgłaszać się osobiście:
5109 N. WESTERN 

271-7738 
Pytać o Mr. Mike

jf Praca

PRACA BIUROWA 
Potrzebna osoba do pracy biu­
rowej na pełen etat. Musi mó­
wić pisać i czytać po Polsku i po 
Angielsku. Wymagane pisanie 
na maszynie.

Proszę dzwonić pomiędzy 
8:00 AM-3:00 PM 

286-3524 |
RESTAURANT

If you are good, put your experience to 
work for you. Tri-R Vending, Chicago’s 
leader in vending cafeteria food service is 
growing again and needs experienced 
people to grow with us. If you have good 
knowledge of food service, are dependable, 
hardworking, and willing to learn, we 
need you. Must speak English and have 
green card. Growth in the Mundelein, 
Northbrook, and Skokie area created an 
opportunity for the following positions: 

FOOD PREPARATION
LINE COOKS 

FOOD SERVERS
If you have these proven skills, call Tn-R 
Vending Co., 9 AM-2 PM, Mon.-Fri. 
_____________ 235-9100_____________

FACTORY
NW injection molding co, has an opening for 
“hands-on” assistant foreman. Must have 3-5 
years of experience in injection molding, know­
ledge of insulated and hot runner molds & 
troubleshooting. Looking for 2nd shift but 
must be willingto work any shift Must speak English. 

Apply in person:

KNIGHT ENGINEERING 
1600 E. Davis, Arlington Hts.

___________ 259-1600____________ 
ZATRUDNIĘ

NATYCHMIAST 
ambitnych pracowników z pozwo> 
leniem na pracę i 2-letnim pobytem 
w Chicago.

342-1392 — pytać o WIESŁAWĘ

Printing Pressman 
Exp’d.

360 and 385 AB Dick oper. Good be­
nefits. Next to loop. N.W. train sta­
tion. Must speak English.
Call John, 9-5___________726-8693

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI LUB KOBIETY 

Płatne wakacje, ubezpieczenie.
Pełny etat.

BOSCH DIE CASTING COMPANY 
7740 S. Chicago Av., Chicago, IL 

blisko 79th i Stony Island

PRACA NA CAŁY ETAT 
w KWIACIARNI

Przyuczymy do zawodu. Wymaga­
na dobra znajomość jęz. ang.

4774 N. Milwaukee 
GRANITE 

And Marble Shop Needs 
Worker with polishing, cutting sto­
ne experience.
Call: 243-9007 From 8 A M. - 4 P.M.

JANITORIAL SUPERVISORS
Experienced. Good salary, good 
benefits. Full time. English spea­
king.
__________ 833-0167___________  

POTRZEBNE KOBIETY
I MĘŻCZYŹNI

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda, 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL < 
6201 W. Touhy 631-8878

JANITOR NEEDED
Experience necessary. Nice buil­
ding and area. Excellent salary 
plus apartment. Must speak Eng­
lish.

679-8566
UPHOLSTERER

EXPERIENCED
Shop on west side. 

Ask for Jerry or Charles.
Must speak English
236-5858, ext. 193

Praca___________
NOWE OTWARCIE 

CAŁY i PÓŁ ETATU 
Pozwolenie na pracę wymagane. 

______ 342-1255 Tadeusz_______
PRACA DLA AMBITNYCH

Pozwolenie na pracę wymagane.
342-3038 Ziuta 

POSZUKUJESZ PRACY 
NA CAŁY LUB PÓŁ ETATU? 

Pozwolenie na pracę wymagane.
342-1990 Bożena

PRACOWNICY
Z zamiłowaniem mechanicznym 
i kasjerzy — uczciwie pracujące, 
ambitne jednostki — chętni pra­
cować dużą liczbę godzin. Zna­
jomość angielskiego pomocna, 
lecz niekonieczna. Możliwość sta­
nowiska menagera dla odpowied­
niej osoby. '

Dzwoń 459-4671 
lub 267-4086

JANITORIAL WORK
Full time. Must speak English. 

Have green card.
Good pay and benefits.

Call 772-0400
for appointment

PART TIME 
BILINGUAL 

MEDICAL ASSISTANT
To assist doctor with patients, able 
to draw blood and take vital signs. 
_________871-3444 ( 9-5)_________

JANITORIAL 
CLEANING CREW

Overnite Sunday-Saturday. Flexi­
ble schedule. 10 P.M.-6:30 A.M. 
General cleaning crew, is needed 
immediately at our Elston St. App­
licant should be experienced opera­
ting atomatic scrubbers/stripping/ 
refinishing vinyl floor. We will train 
qualified individuals.
English helpful. Apply in person at: 

VENTURE STORES 
5033 N. ELSTON 

CHICAGO, ILIINOIS 
E.O.E. M/F.

MAINTENENCE
FULL TIME. SOME BENEFITS. 
MUST SPEAK SOME ENGLISH. 

NR. 25TH & EISENHOWER.
344-1900

POTRZEBNA OSOBA 
do reperacji odzieży. Minimum 10 
lat doświadczenia. Dobra zapłata.

Tel.: 943-8559 w j. ang.
HELP WANTED

Shipping receiving inventory con­
trol. 2 positions available. Must 
speak English. Apply in person.

CHICAGO DRYER CO.
2200 N. Pulaski 

between 9 a.m. — 2 p.m.

Part Time 
Wysokie Zarobki 

Wymagane pozwolenie na prace. 
Dzwonić od 11-ej — 6 p.m. 

Tel.: 647-1842 pytać o Roberta

jf Praca Męska
MĘŻCZYŹNI DO SPRZĄTANIA 

. Do hotelu. 5 dni łęcznie sobota i niedziela 
$4.35 po przyuczeniu. Musi mieć pozwo­
lenie na pracę. Zgłaszać się osobiście: 
wtorek, środa i czwartek od 1 do 6 wieczo­
rem.

CHICAGO MIDWAY 
AIROPORT INN.

5400 S. Cicero, Chicago.

POTRZEBNI PRACOWNICY
Do pracy przy fugowaniu i muro­
waniu, z minimalnym doświadcze­
niem.

________ 582-5508________  
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY KIEROWCA
Na dalekie trasy Chicago—Califor­
nia. Minimum 3 lata doświadcze­
nia. Musi miećdobry “record” jako 
kierowca.
___________ 392-8944____________

FURNITURE 
CABINET MAKERS 

AND MACHINE OPERATORS 
Must be experienced. 

Mon. thru Sat. 9 to 5 P.M.
Call: 547-1010

POTRZEBNY kierowca do pracy z 
małym samochodem. Dzwonić 495- 
4501.___________________________

MASZYNISTA
Frezer, “O.D. Grinder lub operator to­
karki. Musi umieć ustawiać własną ma­
szynę. Musi mieć własne narzędzia i co 
najmniej 5 lat doświadczenia. Znajo­
mość języka angielskiego nie wymagana. 

Zgłaszać się osobiście.
N.J.C. MACHINE CO.

8338 W. 47th St.__________Lyons
POTRZEBNI PRACOWNICY 

Z DOŚWIADCZENIEM 
do murowania i fugowania z pra­
wem jazdy.

693-8533

jf Praca Męska 
Potrzebni Mężczyźni 

Do sprzątania w budynkach apar- 
tamentowych. 40 godz. tygodniowo. 
Okolica Palatine. Dobrze płatna 
praca.

Tel.: 358-8888
Pytać o Dorotę.

DOŚWIADCZONY do sidingu. Tel.: 
286-0102

“Automotive” 
POTRZEBNY INSTALATOR 
DACHÓW WINYLOWYCH 

do samochodów. Kabrioeletów (converti­
ble). Musi mieć doświadczenie. Wyna­
grodzenie od sztuki. Zarobek $400-$500 
tygodniowo. Musi mówić po angielsku.

869-5370—w jęz. ang.

AUTO MUFFLER SPRING 
& SHOCK INSTALLER

We are looking for qualified indivi­
duals. Hours 8-5:30, Sat. 8-2:30. 
Must speak English.

Call: 286-8877
POTRZEBNY mężczyzna do sprzą­
tania z samochodem z południowej 
dzialnicy. 594-1719

POTRZEBNY MECHANIK 
SAMOCHODOWY 

Do warsztatu naprawy “diesel 
truck”. Musi mieć narzędzia.

495-1505
Quality control inspector needed 
for factory position. Position open 
immediately. Good salary and 
benefits.

AGENCY
FLASH LTD.

2993 N. Lawndale 
227-0799

BUS BOYS 
(Do sprzątania stołów) 

Dobre wynagrodzenie na początek. Stała 
praca. Świadczenia kompanijne. Możli­
wość awansu. Na pełen lub part time. 
Zgłoszenia osobiście.

WILLIAM TELL RESTAURANT 
6201 Joliet Rd.

LaGrange, Countryside

FACTORY
We need experienced people to set up & 
operate the following machinery on 1st 
& 2nd shift. Brown & Sharpe automatic 
screw machines, turret ladies, Bridge­
port milling machines, sheet metal sheer 
& press brake. Full co. benefits. Must 
speak English.
Harbil Manufacturing. 605 S. Wheeling, 

Wheeling, II. 537-0880_

MECHANIC/BODYMAN 
EXPERIENCED

Own tools. Good benefits. Competi­
tive pay. Must speak English.

Call between 9 A.M. — 12 Noon. 
Monday — Friday 

344-1900 Maywood
POTRZEBNI PRACOWNICY 
Z dobrą znajomością j. angiel­
skiego do pracy u kontraktora.

Tel.: 545-0940
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

BROWN & SHARP
SET-UP & OPERATE 

Experience required. Free shop 
uniforms. Good insurance benefits.

DERRICK MFG.
2955 Birch St., Franklin Pk. 455-0388 

Contact Tom Moore.

AUTO MECHANIC
Immed. opening for a 1st class me­
chanic. Must have 5 years expe­
rience in tune-ups & brakes. Good 
hourly rate. Uniform provided. 
Must speak English. Call:

MILEX
247-5050___________3625 S. Halsted

YOUNG MAN WANTED
to learn trade.

Must speak English. Have green 
card. Good pay and benefits.

Call 772-0400
________ for appointment________

PRESSMAN
For AN A.B. Dick — 360 

with the T—51
267-4212

FINE FURNITURE MFG. 
Needs experienced upholsterers. 
Full time, good pay, full benefits. 
Call or apply:

INTERIOR CRAFT 
2513 W. Cullerton 

__________ 376-8160_____________  

Potrzebny Kierowca 
do serwisu sprzątającego z 
częściową znajomością j. angiel­
skiego z północnych przed­
mieść Chicago.

Tel.: 885-7332
POTRZEBNI pracownicy do fugo­
wania, dachy — shingles. 486-3570 
dzwonić wieczorami.

MACHINISTS
Must be able to set-up and operate 
machines, read blueprints, have 
tools, and work with minimum su­
pervision. Apply in person

UTILITY TOOL & DIE WORK 
1036 N. Kilbourn

MAINTENANCE MECHANIC
2nd shift 3 PM-11 PM

Minimum 5 years experience in electrical. 3 phase 
motor and control networks a must. Mechanical 
hydraulic and pneumatic a plus. Must speak, write 
and read English well. Diversey-Ashland area.

For appointment call Mr. Allen
281-3040

jf Praca Męska

ELECTRICIAN 
PACKAGING 
MECHANIC

NORTHBROOK AREA
We have immediate openings in our mo­
dem food manufacturing facility.
Candidates should have a minimum of 
3-5 years experience troubleshooting/- 
repairing processing and packaging 
equipment plus a working knowledge of 
electro-repair and electronics. Experien­
ce with Bartelt type equipment preferred. 
Availability to work all 3 shifts.
We offer a competitive salary and bene­
fits package. For immediate considera­
tion please call between 9 a.m. and 4 p.m.

291-4522

BORDEN, INC.
Equal Oppty. Employer m/f/h

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
PRACE W AZBEŚCIE 
Ukończ specjalistyczny kurs 
zdejmowania osłon azbesto­
wych. Po otrzymaniu licencji, 
możliwość podjęcia wysoko 
płatnej pracy. Informacje i za­
pisy
777-6943 albo 283-8200

EXPERIENCED BAKER
Evergreen Park

Off Sunday & Monday. Day work. 
Must speak English.

Call: 424-1810
DOŚWIADCZENI

FREZRZY i TOKARZE
Zgłaszać się osobiście:

RAJNER MACHINE CO.
4517 W. Thomas St. 

Chicago, IL
POTRZEBNY pracownik do kon- 
traktora. 235-5148._______________
POTRZEBNY mężczyzna do sto­
larni. Musi posiadać pozwolenie na 
prace. 3818 W. Belmont.

POTRZEBNY BLACHARZ 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY 

Minimum rok doświadczenia. Musi 
mieć własne narzędzia. Dobre wa­
runki dla dobrego fachowca. Foster- 
Western

Tel. 677-4127 - po 6 P.M. 
ILLINOIS COIL SPRING CO. 

Has immediate openings in the fol­
lowing areas: Class A tool maker, 4 
slide experience a plus. Maintenan­
ce A mechanic (spring forming ex­
perienced preferred.) Set-up per­
son in light coiling, set-up person 
ino. 4 in heavy coiling. Set-up per­
son in 4 slide.

Apply in person. 
ILLINOIS COIL SPRING CO. 

1415 Industrial Drive 
McHenry, Ill. 60050 

 Behind Jewel Store

KONSERWATOR
Venture poszukuje aktualnie konserwa­
tora do wykonywania drobnych napraw 
i konserwacji w sklepie z zakresu me­
chaniki, elektryki i hydrauliki. Osoba 
musi być zdolna do wykonywania pracy 

samodzielnie, solidna z podstawową 
znajomością mechaniki i napraw. An­
gielski wymagany. Zgłaszać się osobiś­
cie w godzinach otwarcia sklepu: 

VENTURE STORES 
1300 S. Elmhurst 
Mt. Prospect, IL.

E/O/E/M/F

jf Do Wynajęcia
GOTOWE DO WPROWADZENIA SIĘ 
3% pokoi — $345 i $355.4% duże — $380. 
Ogrzewane, dywany, lodówka, kuchnia 
do gotowania. Wrightwood-Cicero.

745-9580 lub 237-5149
3 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

Okolica River Grove (Cumberland- 
Belmont), blisko kolejki. Piec i 
lodówka.

453-8098
CZYSTE, CICHE

31/2 _ 41/2 pokojowe mieszkanie $265 
— $365. Ogrzewane. Dywany od 
ściany do ściany. Okolica Pułaski — 
Lawrence.

539-3089 — w jęz. ang.
4 POKOJOWE mieszkanie, 
piec, lodówka, dywany, ogrzewane, 
tel.: 685-8049.___________________
SPOKOJNA dzielnica. Trójka na 
dole umeblowana. 4025 N. Kolmar.
CZYSTE, słoneczne mieszkanie 4 
pokoje, 2 sypialnie. Piec, lodówka. 
Milwaukee-Central Park. $350.2912 
N. Milwaukee. 489-6006.__________
UMEBLOWANY i ogrzewany po­
kój z łazienką i kuchenką dla kul­
turalnego pana, od zaraz. Tel.: 
588-1394
MIESZKANIE do wynajęcia w ba- 
semencie — umeblowane. Irving; 
Pk.-Long. 286-3502._____________

ŁADNE MIESZKANIE 
W CZYSTYM BUDYNKU

Pralnia na miejscu. Niskie depozyt.
________ 489-6623________  

if Domy z Interesem
TAWERNA

Z murowanym 5-mieszkaniowym 
budynkiem. Dodatkowa parcela 
z garażem na 2 samochody. Do­
chód roczny z budynku i tawerny 
$100,000 netto.
POLONIA REALTY 588-1394

Domy ______
OKAZJA

Piękny, 27-letni 2-mieszkaniowy 
murowany dom z pełnym basemen- 
tem i murowanym ganażem na 2 
samochody. Tylko $119,^00.

POLONIA REALTY
588-1394

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Cały murowany, 3 sypialniowy 
bungalow. Centralne ochładzanie. 
“All vinyl exterior.” Garaż. No- 
wowyremontowana łazienka. Na­
przeciw parku. Blisko Archer i szkół.

585-0566

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli.

Polonia Realty 
588-1394

FOSTER-NAGLE
Musi być natychmiast sprzedany. 3 sy­
pialniowy, murowany dom. Pełny base­
ment. Garaż na 2 auta. Centralne ochła­
dzanie. $110,000.

Dzwoń w jęz. ang. do Gloria. 
RE/MAX-SUBURBAN 

398-3050

• KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM j

if Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyź. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne koraleoraz wyroby ze złota i, 
korala.

Zapraszmy od 11-8—ej
GOLDMART

3113 N. Milwaukee
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

★ Zguby
ZGUBIONO PASZPORT

WRAZ Z WIZĄ NA NAZWISKO 
WŁODZIMIERZ MAJ 
ZNALAZCĘ WYNAGRODZĘ. 

625-8934

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911.

★ Podatki
WYPEŁNIAMY podatki tanio. 5205
W. Belmont. 777-0655.____________
PODATKI fachowo rozliczam. Tel. 
698-5208.

if Usługi
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub ciebie. 286-6682,_____________

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, , 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052 

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Sptatv w ra- 
tacn. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ AUTO

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
AUTA UŻYWANE

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piętek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów, VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa­
rancja. A. Gili. 318-0155.

if Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do’ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne 394-9471.

t

^
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Przed Wyborami
Na Komitymanów

Duża Liczba Kandydatów Demokratycznych i GOP
Wybory na urząd komitymana 

czyli przewodniczącego lokalnej or­
ganizacji partyjnej, które odbędą 
się 15 marca w 20 wardach (w Chi­
cago jest 50 ward) tym razem pozo- 
stają nieco w cieniu ze względu na 
kampanie kandydatów na prezy­
denta USA oraz dzisiejszy tzw. Super 
Tuesday. A szkoda, albowiem wy­
bory na to' z pozoru skromne, ale 
wielce wpływowe stanowisko za­
powiadają się niezwykle ciekawie. 
W roku bieżącym w szranki wybor­
cze stanie bardzo wielu kandydatów, 
których ilość znacznie przekracza 
liczbę dostępnych miejsc.

Najzaciętsza chyba walka toczyć 
się będzie w wardach, gdzie demo­
kratycznymi komitymanami są 
czarni zwolennicy burmistrza Eu­
gene Sawyera. Każdy z nich ma co 
najmniej po jednym oponencie. 
Warto dodać, że sam Sawyer nie 
posiada opozycji w swych stara­
niach o urząd komitymana w war- 
dzie 6, gdzie zresztą przez wiele lat 
pełnił funkcję aldermana zanim nie 
został tymczasowym burmistrzem 
Chicago, po niespodziewanej śmier­
ci Harolda Washingtona, pod ko­
niec ub.'r.

Radna Anna Langford (16 war- 
da), stronniczka Sawyera dobro­
wolnie zrezygnowała z ubiegania 
się o polityczną funkcję komityma­
na. Natomiast czterej pozostali al- 
dermani opowiadający się za Saw- 
yerem mają do pokonania silną 
opozycję.

Alderman William Henry (24war- 
da) jeden z głównych inicjatorów 
wyboru Sawyera na urząd burmi­
strza zmierzy się z Jesse Millerem, 
lokalnym działaczem społecznym, 
który popierany jest przez politycz­
nego przeciwnika Sawyera, alder­
mana Timothy Evansa (4 warda). 
Henry zapewnił, że nie obawia się 
utraty stanowiska na rzecz Millera. 
Dodał, że nawet nie musi prowadzić 
intensywnej kampanii wyborczej, a 
tylko “przypomnieć wyborcom, aby 
nie dawali się nabrać a slogany 
polityczne” rywala.

Radna Marlene Carter, kolejna 
zwolenniczka Sawyera, jest fawo­
rytką w wyborach na komitymana 
15 wardy. O stanowisko to ubiegają

się Leon Jones i Dane V. Tucker.
Aiderman Shneather Butler (27 

warda) zmierzy się z obecnym ko- 
mitymanem Rickey Hendonem oraz 
Willie Burrelem.

Aiderman Robert Shaw (9 warda) 
sam nie ubiega się o funkcję komity­
mana, ale o pozycję tę zabiega jego 
brat bliźniak — reprezentant sta­
nowy William Shaw (demokrata, 
Chicago).

W niektórych dzielnicach Chica­
go na listach wyborczych figurować 
będą nazwiska wysoko postawio­
nych dygnitarzy ubiegających się o 
funkcję demokratycznego komity­
mana. Spośród nich można np. wy­
mienić: asesora pow. Cook Tho­
masa Hynesa, wspomnianego wyżej 
Sawyera, Michaela Madigana — 
spikera Stanowej Izby Reprezen­
tantów, wymienianego już także 
Evansa oraz Johna P. Daley (w 11 
wardzie) syna b. burmistrza Ri­
charda J. Daley, a także jego krew­
niaka Johna M. Daley (w 18 war­
dzie) .

Równie ciekawie zapowiadają się 
wybory na republikańskich komity­
manów. Ogólna liczba kandydatów 
republikańskich wynosi aż 123 osoby 
(dotychczasowi komitymani oraz 
ich opozycja). Współzawodnictwo 
stało się tym bardziej zacięte, że 
biorą w nim udział nowi członkowie 
GOP. którzy do niedawna jeszcze 
byli poczesnymi członkami Partii 
Demokratycznej, a dopiero nie­
dawno przeszli na drugą stronę “ba­
rykad/'

Należy podkreślić, że funkcja 
komitymana choć teoretycznie po­
siada charakter czysto polityczny, 
to w swym praktycznym wymiarze 
okazuje się być bardzo wpływowa. 
Bardzo często komityman posiada 
w wardzie status “pana na wło­
ściach” i szefa dzielnicy, i z reguły 
dyktuje warunki aldermanowi, w 
tym również,w jaki sposób ten 
ostatni ma głosować podczas posie­
dzenia Rady Miejskiej. Trzeba rów­
nież pamiętać o dwóch oficjalnych 
rolach, jakie pełnią komitymani: co 
dwa lata wybierają przewodniczą­
cego partii oraz zapełniają wakanse 
powstałe niespodziewanie w lokal­
nym ciele ustawodawczym.

“Superkomar” Zagrozi 
Mieszkańcom Chicago

W sierpniu ubiegłego roku, w od­
ległości około 2 mil od śródmieścia, 
na składowisku starych opon samo­
chodowych, entomologowie (spe­
cjaliści w dziedzinie owadów) 
stwierdzili obecność niebezpiecz­
nego komara, pochodzącego z Azji, 
zwanego tygrysem azjatyckim.

Komar ten przybył do Stanów Zje­
dnoczonych z Japonii w roku 1985, 
wraz z transportem zużytych opon, 
przeznaczonych na przerób i przy­
wiezionych do Houston. Stamtąd 
przeniósł się on bardzo szybko do 
Nowego Orleanu i w chwili obecnej 
jest dobrze zadomowiony na tam­
tych terenach.

Nazwa komara pochodzi od jego 
charakterystycznego wyglądu, to 
znaczy białych pasków na całym 
ciele oraz niebezpieczeństwu, jakie 
stwarza.

W tym roku azjatycki tygrys roz- 
pocznie swój pierwszy pełny sezon 
w naszym mieście, co jest przyczy­
ną poważnych obaw przedstawicie­
li nauki.

Jeden z nich George Craig z Uni­
versity of Notre Dame powiedział — 
“W ciągu 35 lat mojej kariery en­
tomologicznej jest to największe 
zagrożenie zdrowia społeczeństwa, 
jakiego kiedykolwiek byłem świad­
kiem.”

Podobną opinię wygłosił Chester 
Moore, również entomolog, z Cen­
ter of Disease Control, który oświad­
czył — “Naszym głównym zada­
niem w tym roku będzie znalezienie 
przypadków dokumentujących, że 
komar ten przynosi choroby wśród 
ludzi. Jesteśmy przekonani w 90 do 
95%, że tak będzie.”

W Azji komar ten jest znany jako 
przenoszący kilka chorób wiruso­
wych. Badania laboratoryjne wy­
kazały, że w tej chwili, w Chicago, 
komar może przenosić zapalenie 
mózgu i gorączkę tropikalną.

Tygrys azjatycki jest bliskim 
krewnym komara egipskiego, prze­
noszącego żółtą febrę. Podjęte przed 
20 laty wysiłki, mające na celu znisz­
czenie tego komara w południowych 
stanach nie przyniosły rezultatu. 
Eksperci twierdzą, że walka z tygry­

sem azjatyckim skończy się podob­
nym fiaskiem.

Badania Craiga i jego współpra­
cowników wykazały, iż jajka tego 
komara są w stanie przetrwać chi- 
cagoską zimę. W związku z tym na­
leży się spodziewać pierwszych 
ataków tych owadów pod koniec 
bieżącego miesiąca lub z począt­
kiem kwietnia.

Tygrys azjatycki jest odporny na 
insektycydy zabijające większość 
komarów. Craig przypomniał wy­
darzenie, jakie miało miejsce w 
Evansville w stanie Indiana.

Po znalezieniu siedliska koma­
rów na tamtejszym składowisku 
starych opon, spryskiwano je przez 
11 dni. Ilość użytych insektycydów 
była tak duża, że krystalizowały się 
one na ziemi i chrzęściły pod noga­
mi. W 12 dniu spryskiwanie ws­
trzymano i obserwowano komary 
wylatujące z opon.

Entomolog z Illinois Natural Hi­
story Survey w Champaign, Robert 
Novak, powiedział, że komar może 
się rozmnażać nie tylko w oponach, 
lecz również w puszkach po napo­
jach chłodzących oraz wszelkiego 
rodzaju kontenerach. Wystarczy mu 
1/4 cala wody lub innego płynu. 
Może żyć na zewnątrz i w mieszka­
niu. Kąsa nie jak większość koma­
rów rano i wieczorem, ale przez 
cały dzień.

Ponieważ komar jest odporny na 
insektycydy powstaje konieczność 
opracownia innych skutecznych 
metod walki z nim. Badania proble­
mu pociągają za sobą koszty. No­
vak spotkał się już w tej sprawie z 
przedstawicielem gubernatora 
Jamesa Thompsona.

Przedstawiciel chicagoskiego wy­
działu zdrowia Roger Cieślik, po­
wiedział, że jego biuro nie jest w 
stanie uporać się z problemem we 
własnym zakresie i jest prawie cał­
kowicie uzależnione od Novaka i 
stanowego wydziału zdrowia.

Jedynym pocieszeniem w tej 
sprawie jest fakt, że tygrys azjaty­
cki, choć jest odporny na pestycycy, 
reaguje podobnie jak inne komary 
na środki odstraszające.

CALGARY — Piękna Katarina Witt na lodowisku w Calgary 
okazała się bezkonkurencyjna. Łyżwiarka z NRD po raz drugi
z rzędu zdobyła złoty medal na Zimowych Igrzyskach Olim­
pijskich. (Reuter).

10 Warda-Republikańska 
Czy Demokratyczna?

Wyborcy z 10 wardy (południowo- 
wschodnia dzielnica Chicago) sta­
nęli na rozdrożu; targani ambiwa- 
lencją nie wiedzą, kto zasłużył na 
ich lojalność—Partia Demokraty­
czna czy Edward Vrdolyak, który 
ostatnio “przechrzcił się” na repub­
likanina.

Vrdolyak, który w Partii Demok­
ratycznej pełnił funkcję przewodni­
czącego, teraz zachęca wyborców— 
dotychczas lojalnych wobec właś­
nie tej partii—aby w nadchodzących 
wyborach głosowali na kandydatów 
GOP.

Kandydatujący bez opozycji z 
ramienia Partii Republikańskiej na 
klerka Sądu Okręgowego pow. Cook 
Vrdolyak zorganizował w ostatnią 
niedzielę wiec polityczny, na któ­
rym apelował do mieszkańców tego 
okręgu wyborczego aby—podobnie 
jak on—zmienili przynależność 
partyjną z demokratycznej na re­
publikańską.

W wiecu zwołanym przez Vrdol- 
yaka uczestniczyło ok. 250 osób a 
więc tyle samo co w konkurencyj­
nym wiecu, zwołanym — w tym 
samym czasie—przez demokraty­
cznego komitymana, Clementa Ba- 
lanoff.

Nową, polityczną filozofię 1( 
wardy wyjaśnił podczas swego wy­
stąpienia na republikańskim wiecu 
Sam Panayotovitch, który zmieni) 
partię razem z Vrdolyakiem. Pa­
nayotovitch, który zmierzy się z Ba- 
lanoffem w wyborach o fotel repre­
zentanta stanowego, stwierdził, że 
GOP bardziej niż jakakolwiek inna 
partia reprezentuje interesy, prze­
ciętnego szarego Amerykanina, 
umiakowanego w swych poglądach 
politycznych.

Stwierdził również, że konku­
rencyjna do GOP Partia Demo­
kratyczna przestała reprezentować 

Sklepy Montgomery Ward 
Zmienię Właściciela

Rzecznik sieci sklepów branżo­
wych Montgomery Ward & Co. 
poinformował w poniedziałek, iż 
firma ta nie zamierza zamykać 
żadnego ze swych sklepów, ani też 
zwalniać pracowników w rezultacie 
uniezależnienia się do dotychcza­
sowego właściciela, Mobil Corp.

W ostatni weekend, grupa inwe­
storów, na czele z prezesem Mont­
gomery Ward — Bernardem Bren- 
nanem podpisała umowę na zakup 
sieci sklepów. Transakcję wyku­
pienia Montgomery Ward od korpo­
racji Mobil poprą również finanso­
wo General Electric Financial Ser­
vices, na czele z bankierem z Wall 
Street — Kidderem oraz General 
Electric Capital Corp, oraz Emplo­
yers Reinsurance Corp.

Do zupełnego sfinalizowania bar­
dzo skomplikowanej transakcji 
dojdzie w terminie najbliższych 60 
dni.

Brennan i pozostali inwestorzy 
zgodzili się zapłacić Mobilowi $1.5 
mid gotówką oraz przejąć długi 
Montgomery Ward, wynoszące $2.3 
mid.

owego szarego obywatela, ponie­
waż za bardzo “odchyliła się na le­
wo.”

“10 warda”—oświadczył na za­
kończenie Panayotovitch—“prze- 
kszałci się w ostoję Partii Republi­
kańskiej.”

Wprost przeciwnego zdania byli 
mówćy z konkurencyjnego wiecu, 
m.in. demokrata aiderman Allan 
Streeter apelował gorąco, — aby 
uchronić 10 wardę przed republi­
kańskim zalewem. “Musimy upew­
nić się i dołożyć wszelkich starań 
aby nasza warda nie stała się re­
publikańską” oznajmił Streeter.

Motyw Zbrodni 
Wciąż Nie Znany

Policja wciąż jeszcze nie posiada 
motywu, na którego tle doszło do 
zamordowania 21-letniej studentki 
weterynarii Uniwersytetu Stanowe­
go Illinois w Champaign-Urbana. 
Maria Caleel poniosła śmierć od 
ciosa nożem w klatkę piersiową, w 
niedzielę ok. godz. 3 nad ranem.

Ciało studentki znaleziono na ko­
rytarzu budynku w którym miesz­
kała, przed drzwiami zajmowanego 
przez nią pokoju. Zdaniem policji 
ranna Maria zdołała wyczołgać się 
ze swej kwatery na korytarz w po­
szukiwaniu pomocy.

Policja poinformowała, że nie 
znalazała żadnych śladów przemocy 
— w tym również o charakterze se­
ksualnym.

W chwili obecnej śledczy przep­
rowadzają inwentaryzację rzeczy 
dziewczyny w celu ustalenia czy nic 
nie zginęło.

Sprawdza się również rozliczne 
odciski palców, pozostawione w po­
koju ofiary, w nadziei, że dostarczą 
jakichś poszlak.

Ostatnmi raz widzieli Marię żywą 
jej koledzy i koleżanki, z którymi 
spędziła sobotni wiczór, a którzy 
odprowadzili ją pod drzwi domu w 
którym mieszkała, przy 305 N. Lin­
coln Ave., w Urbana.

Maria pochodziła z bardzo za­
możnej i wpływowej rodziny z 
Hinsdale. Jednak—jak oświadczy­
li jej wykładowcy i koledzy — nie 
sprawiała wrażenia panny z boga­
tego domu, ponieważ była bardzo 
pracowita o czym m.in. świadczyły 
bardzo dobre stopnie tak w szkole 
średniej jak i na studiach.

Aldermani
Przeciw Propozycji 

Commonwealth Edison
Czterech aldermanów, Bobby 

Rush (2), Jesus Garcia (22), Euge­
ne Schulter (47) i David Orr (49) 
połączyli się we wspólnej opozycji 
przeciwko proponowanej przez 
Commonwealth Edison podwyżce 
opłat za energię elektryczną.

Aldermani oświadczyli w ponie­
działek, że podczas środowego spot­
kania Rady Miejskiej przedstawią 
rezolucję domagającą się odrzuce­
nia propozycji Commonwealth Edi­
son.

Sawyer Zmienił 
Stanowisko

W Sprawie Równouprawnienia Dla Homoseksualistów
Burmistrz Eugene Sawyer poin­

formował o zmianie swego stanowi­
ska w sprawie projektu rozporzą­
dzenia miejskiego, które gwaran­
towałoby ochronę praw obywatel­
skich i cywilnych osobom o homo­
seksualnej orientacji płciowej.

Jak wiadomo, poprzednio — t.j. 
będąc aldermanem 6 wardy — 
Sawyer był przeciwny tego rodzaju 
rozporządzeniu miejskiemu. Swe 
pierwotne stanowisko w sprawie 
homoseksualistów wytłumaczył 
Sawyer presją, jaką na nim wywar­
li wyborcy 6 wardy.

Tymczasowy burmistrz Chicago 
oświadczył, że jeszcze będąc al­
dermanem otrzymał od mieszkań­
ców 6 wardy ogromną liczbę listów 
protestujących przeciwko formal­
nemu zatwierdzeniu praw dla ho­
moseksualistów. Przyznał również 
szczerze, iż przed aldermańskimi 
wyborami po prostu nie chciał się 
narażać swym wyborcom, dla 
których — jak podkreślił Sawyer — 
“prawa dla homoseksualistów stały 
się niezwykle drażliwą kwestią i 
budziły wiele negatywnych emo­
cji”.

Tak więc jako aiderman Sawyer 
głosował zgodnie z życzeniami 
swych wyborców. Jak wiadomo, 
kontrowersyjne rozporządzenie 
chicagoskie zostało odrzucone 
przez ojców miasta 29 lipca, 1986 
roku. Do niepowodzenia tej ustawy 
znacznie przyczyniła się Archidie­
cezja Chicagoska, która wystoso­
wała orędzie potępiające ewentual-

Zmiany w Sposobie 
Konserwacji Linii 

Telefonicznych
Illinois Bell Telephone Co. pot­

wierdziła w poniedziałek wiadomość 
o planowanym przekazaniu odpo­
wiedzialności za utrzymanie prze­
wodów telefonicznych, znajdują­
cych się w budynkach apartamen- 
towych, ich zarządom. Nowe prze­
pisy zaczną obowiązywać z dniem 1 
kwietnia.

Wprowadzona przez Illinois Bell 
zmiana ma przynieść temu przed­
siębiorstwu oszczędności w wyso­
kości $8 milionów rocznie. Równo­
cześnie o tę samą kwotę mają zo­
stać zmniejszone opłaty telefonicz­
ne.

Klienci otrzymają informacje do­
tyczące zmian równocześnie z ra­
chunkami telefonicznymi, w tym 
miesiącu.

ne moralne reperkusje, jakie tego 
rodzaju prawo mogłoby mieć w 
przyszłości.

Nowe stanowisko Sawyera zosta­
ło po raz pierwszy ujawnione w ty­
godniku homoseksualistów “Windy 
City Times”, a następnie potwier­
dzone podczas zeszłoczwartkowego 
spotkania burmistrza z przedstawi­
cielami organizacji homoseksuali­
stów obydwu płci.

Członkowie delegacji homoseksua­
listów ujawnili po spotkaniu z bur­
mistrzem zadowolenie, ponieważ 
Sawyer nie tylko obiecał poprzeć 
rozporządzenie ale również zgro­
madzić fundusze na walkę z na­
bytym zespołem zaniku odporności 
(AIDS). Ponadto zobowiązał się 
zainicjować kampanię propagan­
dową w środkach masowego prze­
kazu dotyczącą prewencji i zwal­
czania tej śmiertelnej choroby.

Należy podkreślić, że już od 17 lat 
homoseksualiści zabiegają o to, aby 
Rada Miejska zatwierdziła rozpo­
rządzenie o równouprawnieniu. Jak. 
zauważył jeden z przedstawicieli 
organizacji homoseksualistów; przy­
jęcie podobnego rozporządzenia 
przez ojców miasta byłoby nie lada 
sukcesem politycznym Sawyera.

Kontrakt z France’m 
Rozpatrzy Komitet
Dzisiaj podczas posiedzenia Ko­

mitetu Finansowego Rady Miej­
skiej rozstrzygnie się los kontraktu 
jaki burmistrz Eugene Sawyer za­
warł ze swym doradcą “od wszyst­
kiego” — Erwinem France’em.

Jak już informowano, France i 
jego firma konsultacyjna podpisały 
z burmistrzem umowę opiewającą 
na bezprecedensowe $200 tys. wy­
nagrodzenia rocznego.

Zdaniem niektórych radnych, a 
zwłaszcza przeciwnika Sawyera, 
aldermana Timothy Evansa (4 war­
da) , który jest również przewodni­
czącym Komitetu Finansowego, to 
po prostu “dużo za dużo”.

Kariera 49-letniego w chwili obe­
cnej France’a zaczęła się jeszcze za 
rządów burmistrza Richarda J. Da­
ley. Od tamtej też pory, France 
zdobył sobie najwyższe uznanie 
wśród dygnitarzy i polityków chi 
cagoskich i — co za tym idzie — 
rozległe wpływy.

Evans już wcześniej zapowie­
dział, iż Sawyer będzie musiał do­
brze uzasadnić potrzebę tak dużego 
wydatku, jakim są usługi konsul­
tacyjne France’a.

Kosztowne Partactwo
Najdroższy budynek Chicago 

Transit Authority, zajezdnia auto­
busowa, której budowa miała kosz­
tować $25.6 miliona, została ukoń­
czona 18 miesięcy po terminie a ko­
szt budowy zwiększył się o prawie 
$1 milion. Ściany zajezdni są krzy­
we a kolumny nie stoją w równym 
szeregu. Fakt ten powoduje obawy, 
że z utrzymaniem budynku związa­
ne będą chroniczne kłopoty kon­
serwacyjne.

Prywatne firma konsultacyjna, 
na polecenie CTA i U.S. Fidelity and 
Guaranty Co., ubezpieczającej pro­
jekt, stwierdziła że conajmniej 3 z 
ponad 100 stalowych kolumn wy­
maga dodatkowego podparcia.

Na podstawie dokumentów stwier­
dzić można ponadto, że 3 kolejne 
firmy budowlane ogłaszały bank­
ructwo podczas wykonywania 
pracy.

Zdaniem zastępcy dyrektora CTA 
do spraw inżynieryjnych i konser­
wacyjnych, Paula Swansona, prace 
konstrukcyjne przy wznoszeniu za­
jezdni były jednymi z najtrudniej­
szych. Choć z perspektywy czasu 
można by się wypowiadać co do po­
pełnionych błędów, nie da się zmie­
nić tego co zostało zrobione.

Główny wykonawca prac, firma 
Klein Construction Co., została wy­
brana w maju 1984 roku, po przed­
stawieniu najtańszej propozycji 
budowy, w wysokości $25,686,000. 

Miała ona duże doświadczenie i do­
brą opinię dzięki wielu budowom 
wykonywanym dla miasta, powiatu 
oraz lokalnych władz na Florydzie i 
w Teksasie.

Niestety, prace budowlane przy 
zajezdni autobusowej kulały od 
samego początku. Po paru miesią­
cach przedstawiciele CTA stwier­
dzili, że Klein Construction wy­
wiązuje się ze swoich obowiązków 
źle. Nie zdecydowali się jednak na 
zmianę wykonawcy, uznawszy, że 
wybierają “mniejsze zło.”

Nadzieje na ukończenie przez 
firmę budowy rozprysły się w sier­
pniu 1986 roku, kiedy Klein Cons­
truction Co. ogłosiła bankructwo.

Nastąpiło to po tym jak władze 
miejsce zdecydowały się wstrzy­
mać wypłaty za garaż wybudowany 
przez firmę w okolicach lotniska 
O’Hare.

Klein oświadczył, że nie wypła­
cenie $1.4 miliona spowodowało 
problemy finansowe, natomiast 
przedstawiciele władz miejskich 
twierdzili, iż Klein nie wypłacał 
podwykonawcom a poza tym bu­
dowa została opóźniona o kilka mie­
sięcy z powodu zbyt małej liczby za­
trudnionych przy niej pracowni­
ków.

Budowa zajezdni, znajdującej się 
przy 103rd Street i Stony Island 
Avenue rozpoczęta została w sier­
pniu 1984 roku.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
7 marca 1988

5 2 9

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
7 marca 1988

12 6 8

LOTTO
Sobota, 5 marca 1988 02 09 18 23 26 39

Środa, 2 marca 1988 02 09 11 15 27 28 31


